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o kim mówią w Łodzi? 

P. Bronl.ław Szule, 
znakomity m'Clzyk, dyrygent 

Ł6dzkiej Orkieriry FilharmoniczneJ, 
która obchodzi dziesi~ciolecie swego 

istnienia. 

Wpływ podatk6w W grudniu 
51 miljonów zł. w ciągu 20 dni 

Ze sporza.dzoneg-o przez ministerstwo 
skarbu tvmczasowe.lW zestawienia wpły
wów najważniejszych podatIków i mono
poli w pierwszych dwu dekad ach !""r udnia 
widzimy, że cztery podatki be?" -":rednie 
(Ilruntowy, przemysłowy. doch odowy i 
maiutkowy) dalv w pierwszej dekadzie 
grudnia 9,6 milionów złotych. w drugiej 
dekadzie zaś 13.3 mm. z!pfych, 

Ogoólem na.jwazr~ ieisze podat1d i mono
' pOIle przyniosły w pierwszej dekadzie 

g-rudnia 22,5 milionów z!olych. zaś w dru
goiei dekad-zje 28.5 m:1'ionów z!01ych. 

Giełda 

PIQPWSZ~ ~pzedg. WBPszawsfts. 
Londyn 
Nowy~York 
Pary~ 
Szwaicaria 
Sztokholm 

40,42 
B,~3 

81,67 
161,17 
223.74 

Dpuna ij~zedg. mOPS38Wsh8. 
Dolar w obrotach międżybankowych 

8.45 

t,zurla PPZedg. w8PszawshB. 
Dolar w obrotach międzyb. ' 8.40 
w prywatnych . 8,55 

PJoP\Usza PPZedulełda gdaltska. 
Złoty 
Warszawa 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

(\2,-
60.-

5,20 

Banki dewizowe kupował,y okolo go
Iziny 12 ej ete kty po kursie 8,10. 

Tendencja zniżkowa. Podaż średnia. 

Redaktor lub Jego zastępca ora,; "l'1'ektor . ''Yda",,,lcłwa przyjmują od godz'.!':1\- 1 do 3 po południu. . - Pi = w ;;;:o 

Na Polskę nie bedą nałożone 
~D@[jalne [i~iary W IWiUku l llly~kaniem JOIJ[lki. 

"Lekarz polskich finansów" -- Profesor Kemmerer 
rozpoczął swą -pract:. 

Z Warszawy aonosza: 
Prof. Kemmerer, ldóry przy.byf wczo

raj do Warszawy. był wczoraj przyjęty 
orzez min. skar.bu Zdziechowsikiesro, u któ
reJ:W in·formował się o sprawach finanso
wych i goos,podar·czych w Pollsce. Miuis'fer 
Zdziecbowski rewizytował wcwraj ;prof. 
Kemmerera. 

W związku z 'Pl'z'Y'lazdem rzeczoznaw
CY amervkański~o - mi,n, skarbu przy

. jął również- w dniu wczorajszym posła Sf. 
Z1ednocZ'onvch w WalJ"Szawie. 'P. Stetsona. 

AmerY1kańsiki lekarz, przyhyły do cho
rych po,los'kic:h finansów. prof. Kemmerer 
-oozie'lit wyWiadu żydowskiemu "Mo-

Prof. Kemmerer oświadczył mię.dzv in 
nerni. że oon:łoski Q rzekomych. soecial
nie cieżkich warunkach pożyczki. jak 

Nic o warunkach takich w Ameryce nie 
słyszal. 

- Z p, premjerem SkrzyńsKim nie 
znam się osolbiście - mówił .orof. Kemme-

rer - ale wiele o nim slvszafem w Ame
rvce. godzie chwalą jegoo talenty politycz
ne. 

--:0:--
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W UROCZYSTYM DNIU NOWEGO ROKU 
WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, PRENUMERA
TOROM ORAZ SYMPATYKOM NASZEGO PI
SMA, 'SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA 

REDAKCJA "ŁÓDZKIEGO ECHA WIE CZQRNEGO". 
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mJ>!)oOJów iM •• nie mają żadnych oodstaw. 

W~~i~1 ~ła ~euo~otnJ[h la[l~to iUl Wy~awat 
. Robotnicy. sezonowi otrzymają żywność. 

Wczoraj wieczorem o g-odz. 6o.dJbyto 
się pos.iedzenie obywatel'Skie~o komitetu 
niesi-enia pomocy bezrobotnym. Przewod
niczył P. wojewoda Darowski. P. woje
wod'a za'komunikowat że wbrew pierwo:f
nvm Plfzewidywaniom węgoieL na'dsyłany 
z kopalń go6rnośląskiC'h nadaje sie w zu
pęłnośd do. o'D'3Ilania w t>iecykach robotni
czych. co zostalo stwierdzoue ·przez &pe
c;j.a,Lnie wyłonioną kOO1i'Saę rzeczo.z:naw
cÓw. Skutkiem tegoo rozpOczęlo 1uż wyda
w.anie "talonów węog-Iowych. 

Ze sPJrawozdania se'kciii finansowej wy 
.nikafo. że dwug-roszowy podatek od b11e
Mw "tramwajowych zostal już przez Radę 
Miejską ucbw>a·lony i wejdzie w życie w 
najbliższych dniach. . 

Ponadto komisja za:s~al1Jawia się nad in 
nem1 jeszcze fomm:ami opod.a,tfkO'Wania i 
przedlo!ży odlnośne projekty do rO.zij)atrzc 
nia korni terowi. 

Sekcja r(lzrdz:e1cza w dalszym ciągu pro 
wad'zi wzdawni·cfwio środków żywlt1ościo 
wY'ch a (;sta~'nio rÓW1!1ie!Ź i wę'gI.a. Na wnio 
sek' p.wo,iewody sekcja PiZYstąpi doO wy 
dawan.ia również żyWności i bezroboOtnym 
se:lOnowym. Naraz1ie bezrolbofui ci oprócz 
petneti Ta<:Jii ŻY'Wllośdowed otrzymyWać hę 
dą po jednym lko'I"cU węgla. Przy tej S!po
sob"noś:ci rP. wO'jelwoda pod!k'r'e'śllH z na:cls
kiem że wsze1:\Le forma:!lnośd przy spraw 
dzan.i'll rto:~s.c:<mośc'i beJz:robotInY'Clh, u<b'iega
jącY'C·h s·ję o pomoc doraŹlną, mUJS!zą być 

'j.aknaj,bardzi~ ograllliczQ,ne. 

R t aCj-a TIVOLI" (dawniej Meisterhausl - Ł Ó D Ź -es aur" ' ał. Pr~ejazd nr. ,l. Telefon 2630 

A JEDNAK 
najmilej będzie można spędzić ' 

======"WIECZÓR ,5VLWESTROWY"--
w restauracji "TIVOLI" uł. Przejazd nr. 1 (MeisŁerhaus). gdy t witać będą · 

,.ROK NOWY 1926" i uprzyjemniać chwile znani i popularni artyści: 
Czesława Celińska, prymadonna operetki katowickiej. Władysław Lin, ulu
bieniec łódzkiej publiczności. Jan Mroziński, komik teatru miejskiego. Tadeusz 

W ołowski, autor kompozytor. świetny humorysta. 
Orkiestra pod kierunkiem .ulubionego kapelmistrza M. CHWATA. Bufet zaopatrzony 
w pierwszorzędne napoje i zakąski. CENY NIE PODWYŻSZONE. 

wieczór ten najuprzejmiej zaprasza Szanowną Publiczność Zarząd" Tivoli" 

Wczorajsze demonstracje 
bezrobotnych 

w świetle rzeczywestości. 
Z. rozmaiity·ch stwn kraju Z3Jpytywan.o 

dziś rano w naszej redakcji o przebieg 
wcwrajszvch demonst.racyj beZlrobo'tnych 
Jalk zwylkle 'W taki/ch ra:zacb, kto'ś. komu 
na tern zak-ża'l'o, wyolbrzymil wy.padk·li 
roz1trąbit je skwalP1i1wie na ws,zysfikie s-tro 
ny.· T1-"'l11czasetm byto faktem, że g-arstka 
najwyżej dWUistu ludzi, ~e'brawsźy się 
prz,ed wOjew6dzfiwem wystała deleg-a,eję 
do p. woJewody. który olbieca·l robo·mikom 
sezonówvm 1l1agi'sltrafu przychylną inter 
wetnrcd'ę. POI:1iewaź K-onferen:c:,ia s·i ·ę pr7e
cia/gala. ki:larudzjelSiędu a:gi'tlator6w komu
nist}"cz>mllcn 1I1SHo~~a!o wykoTzy!sifać oka
z.ię ,i wywo!ać burdę: ZjarwJeni.e się jadtnaik 
po1iC'ji Ilwnlt1ej rozlprorszyto zgromadzonych 
be'z tego, by do,gzlo nawelt do i)J'róiby oporu 
llUJb czynnyc.b wystEllPień Humu. 

POLSKA TUCZY EUROPE! 
Coraz wiecei bydła. trzody. otactwa Wy

, wonmy za~ranice ••• 
Koń,c.zący s·ję rok w ,po.J.sU<:im bilansie 

handlo;wy;m zaz.naczył się masowym wy
wozem bydła. ~rzordy crhle'W1ne;j i p·taoiw:a 
domowego.. 

Gdy w T. ub. 'WY'wiezjoTI<o bylClta 34..2DG 
sZlfiUJk, trzody 356,100 sztulk i ptaófwa -
443,000 sz,tulk, w ciągu jedenastu mlesi'ę
cy r. b. wY'wie.z:ioillO bydla 102,000 sztuk, 
trzody C'h~e'\\mej 776,000 sztuk i pltac'twa 
GPirze!WaŻlllie gęsi~ - 1,200,000 sztuk 

Ma.s;o;wy wywóz bytdta -i ma ę'sa w/plyWa 
o'cz.vwilŚlC:ie ma zwyiikę cen tegoO artykułu 
pierwlSzej P'OI1l1'1reby. ł 



Uiepuemy~lana U!ławB. 
Podałek Uf naturze. 
Sejm uclJwaUl OISłafucznie projek.f usta 

wY o pl:3JCel!1iu podaitków w natUrze i wy 
rząd'Z,i~ tem :rządowi niedźwiedzią przy
slugę. Kra'żl(fy bowiem p·rzyz.na, że ściąga 
nlie podattk'l1 w zbożu i węglu - wywoła 
chaos, z kltórego 't!rudno będz'ie później wy 
brnąć, przedewtszys"Mciem zaś s'fiworzy IDO 

we pole naJdU!Żyć. 
Ucha fu i wbieŻil11e ffyilll(o Ofpracowruta 

ust,a1wa ma swe źródło w n~edawnej pani 
ce; naileżalo też po uspokojeniu się umy
sł6w ip'rojekt ten z,fożyć do lamusa. Tym
C'la1sem stwo·rzyliśmy coś w I'odzaju bol
szewickie!go ,.,proona'togu", który If1tawef 
przy z.asfosorwaniu łeroru sowieckiego 
skońrczyl s:ę wpelnem fiaskiem w Ros'ji. 

Wskrzeszefnqe tej najbardziej prymi.ty 
W1nej i archaicznej formy o,pod:atkotwanira 
pod 1mniec rolk,u 1920 w Rosji bol!sze'Wi'c
kie.i tłómaczyło sic ówczesnym jej stanem 
c,ał!fowltem :.wi~lzczeniem a,paratu handlo 
wego, przOO-07/; zystIdem zaś brakiem pie 
niędzy o jakiejś względnie trwałej warto 
ści. 

Ody jednak bol'Szewky wm-i()wadzi'l~ u 
siebie złotego czerwoń·ca i oparfego na 
nim czerv.'OInego rubla, natychmiast po
rzucili ten prymitywny system podatko
wy i przesz:ll do podatku pien1ęimego. 

Że u mas pomy'Sl p.oda'tku nahlfr,a:lnego 
mó~! :pojawić si'ę z !końcem r,oku 192'5, da 
się wY'Htum<lczyć chyba tylko item m:zu
ciem paniki i bez,Y :1 dności, laldc tak nie
dawno owładnęło było nasze sfery 1"Zą
d.zące. 

Wszystko borwiem rp'rzedw femu podał 
ko\'vi przemawia. Przecież rZ8!d, kt6iY za
miast pielll'ięd'Zy będzie 'brat żyto, fasoJę l 
lrwch, nJe będzie rozdzielał tych produk 
łów międiZY UrrZędni1ców. ani pładł niemi 
odsetek od długów i zobowiązań zagrnni 
ClZD.YCh. lecz przedewszystkiem sam bę
'dzie ]e musiał sprzedawać. 

"Viprawtdzie móg>tby użyć tych produk 
tów rbez,po'ŚreiCllnio dla karmiern'ia wOjs'ka, 
ap-Iowiz.oW!ania wjęz.ień i t. d., ale fo wy
mag-atoby znowu zm'i,any całego doty;ch
czaso,w,ego sys~emu, w tej mierze stQłSO~ 
w.aneJgo, WJIIPOrwfiacLania różnyclh kool:ra1( 
'Mw, ~'WO!rzell1ia mag-azynów, dyry.gowanj,a 
rOZIWOlzem i T. p. W Ikażdym razie wydaje 
się :rzeczą pewmą. że admj;nisifra'cja ipodar 
kiem Ii'1atma t1nym 1!j. ści <\!g.arnie if'ego zbo'7,'a, 

jego prz.echowywl3.lf1ie i rozwożenie, bęi!ą 
l(osztOlWały w dobrym wypadku tyte, ile 
Jest wart cały podatek. Dla 'J)odafnil!{a z,aś 
wynikną s~ąrd nowe lilcwe i· niezwY'kle 
przy(kIfO'Ści. 

Kto ,l fQ;k będzie mu przywieiZ!On0 zbo~ 
te ocet1~ał? Ofo Iklwestja, dokoła której 
snuć się będą pasma .nowych s!k;arg i ut y 
skiwań rÓWtt1Je lf1lietUCh wl1tlljl'ch, jak ni(!\po
'trzelbn y.ch. 

Jednean s,łorwem 1f10'wa UJS!fa"wa nie Jest 
wca~e krokiem, kt'ÓTY ma nas I\l,Tyr\V1ieść z 
chao$lu ostrun,ich miesięcy, llOCZ o'twier.a 
prz.ed nami perlSlPektY'WY Wlca.le nieweso
łe. Na.l·eży się s'Pod zi e wać , że rząd j.es'zczc 
w o'Sta~njed ChwiU s'po'Sitrzeże się, że w 1pOŚ 
piochu zrobi'! mylne p()ic'iąt~lTięlCie i prze'z 
ni,eO'gloszemie jej w "Dzierun~lk'll Ustruw" za 
polbie.gnf.e jej zgubnym s!ktul!kom. 

MAS" EtMW"- • 

- Biuro próśb i zażaleń 
"Informator" . 

Przy ul'icy Piotrkowskiej 182 zostaJo 
otwarte biuro PT1Óśb i za2alef! . .Inform,a
tor" pod kierunkiem dhlll!o'letme.go specJa
listy. 

'0 placówce tej z ,p.ewnościa nie za'P'O'~ 
ni żaden łodzianin mający na s,wei gto~ 
różnego rodzaju sprawy. które wvmau:?:aJą 
czę.sto zwrócenia się rpilSemnego do wta~z 
i instyt1l'CY:i pubłicz,nych. KoreSlPOndencJę 
tę s:prawnie zalaifwi krużdemu nOWlOotwar
te biuro .. Informator". 

----...J..n..~ 
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Wło[~y ~Iil ~O wIkneuenia flYillIkiego imDHrium. 
Anglja ma pomóc ambitnym planom Mussoliniego. 

Londyn, 31. 12. - .. Times" donosza z 
Medjolanu w zwia,zku ze spo.tkaniem Mus 
solinieg-o z Chamberlainem w Ra'Pat10. że 
dykfaTor faSzYstowski nosi słe z zamia
rem obwołania Włoch cesarstwem I dąży 
do ekspansii włOSkiej na wschód. Sootka
nie nasta,pilo w twn celu, aby UZyskać .po
parcie Ang-Jlti d1a P'1anów M \lIS soHni e20. 

Pozatem w kolach dy,plomafycznych 
londyński.ch twierdzą, że przedrmiotem 
rozmów w RapaQk> był traktaJt! tureako
sowiecki. a w łączności z lem kooperac}a 
włosko - anll1:ielska wobec ~wej Sytuacji. 

RZYM CEZARÓW. 
Włochy, które wyszły ZWY'dę5KO z 

wielkiej wojny. przetrwały n a sifwn i e o
kres oowo}enneg-o rozprężenia. a n.awet 
skonsolidowały się wewnę.'trznie. 

Stalo się to zaś dzięki energH i genju
szowi jednego czlowieka. który potrafił 

A&ł&i&i ·N@i 

I 

S'tworzyć jedyny w swoim rodzaju ruch 
spol-eczny i polityczny. wyrosły z wielkiej 
tradycji, a oparty na psychice i rdzennych 
właśclw<>ściach narodu wtoskie.sro. 

Mussolini twórca ł wódz faszYzmu dał 
Włochom olbrzvmią, zapalaJ ac a tłumy i
dee. wskazał dl"OlZł. wiodace do słaIWY i 
DOtetzl. 

Dzisiejsi Włosi poczuli sk soadkobier
cami światowladneszo Rzymu. 

W pozdrowieniu faszystów. w ich sy.m 
bolaoh i dążeniach zmartwychwstaje sta
rorzymski duch. ten duch. który zaołonaw 
sz:v w małej osadzie Jatvńslriei oodbił z 
czasem cały prawie znany naówczas 
świat. 

Celem więc. dla kWrego zmierzają 1a
sZY's.rowskie WIochy. '00 Rzym, lecz nie 
święte miasto na siedJmiu wz.górzach. tyl
ko RzYm cezarów. władza świam - pań
stwo rzymsIde - i:mJ)erlum Romanum. 

.. 

Idea ta PTzyszta we w~aściw:vm czasie. 
bo zdołała przeniknać w ~wiadom')ść mas 
opanować je i POdroorządkować 'SWym 
wskazaniom. 

Wiochy, kraj boga ty w pomniki, Jecz 
ska~isty i u~i w zdatną do LtPrawy zie
mię. fest Już przeludniony J z koni~znoścf 
musi szukać terenów dla osi~lenia nad
miaru ludności. musi szukać eks!Jansk _ 
O'R'raniczenie emi1Zracji do A'l1c rvki ru~ 
ten po'tęguie. 

Włochy. parte więc koniecznościa e
konomiczną. za'Palone świefna tradycja i 
ożywione wielką ideą. rOzPoczynaja 00-

wa kartę w swei hist<lrli, a kw wie. czy 
i nie w dzleiach świata. . 

Po 'Piętnastu wiekach w duszy narodu 
włoskiego obudziła się i w ciało 'Pragnie 
się oblec złota legenda o światowem pań
stwie rZYIIl5kiem. 

-(1)-

• Klit US -Baj US seJmowe. 
(Od własnego Korespondenta telefonem). 

WSZĘDZIE BRAK GOTÓWJq. 
B~dowa ulOwej sali sejmowej została 

wstrzymana. Nie pozwaJla na j~ dalsze 
'Prowadzeni'e budJżef i proiektowane osz
czędności. Prace żelazno - betonowe zo
stały już wykończone. Szalowanie trzecie 
go pięffra jest na ukończeniu. Nleste't'y 
brak funduszów stoi na przesz[wd.zie cał
kowitemu zakończeniu prac. 

TRUDNO WYBRNAĆ Z KLOPOTÓW. 
Budowa nowej sali sejmowej. oodobnie 

jak nowego gmachu se:imowego. 1e:st po
niekąd kwadraturą koła. WIlecze się od 
poczatku is,tntenia Selmu. Rosjanie nie lu
bili budować gmachów reprezentacyjnych 
Niema w Warszawie żad<ne'R'O snna.chu. 
którVlby byt odpowiedni na pardament:. -
Dawny instytut maryjski. ktÓry nam stU;Ży 
od począ:tku. okazu1e się za szcz~pty, a l~ 
zU'Petnie nieodpawiedni na POmaeszczeme 
Senatu. 

SENAT GUBI SIĘ W SALI SEJMOWEJ. 
Obrady senackie bardzo cze:sfo nie 

wie niewy,g-łasz.a.j.a naogó,ł 'P.rzemówi·eń 
óema'g'ogicznych i wieCOwYch, 

POŻYCZKA POMIESZCZEŃ. 
A i Sejm. choć ma 'O wiele więcej ubi

Kacyj. anirl;eli Senat. niekiedy musi korzy
stać z -gościny U! Senafu. N~eraz 'tam ocllby
wają się pos,iedzenia komlsyj:ne. Z reg-uty 
zawsze Qbrady 'Poszczeg-61nych komisyj 
odftJywają się 0'0 klubach IYosel'skic.h. Ko
misja reform rolnych obradowała stalle w 
kih.l1me PiastO'W'C6w. odlbudowy kram w 
M'libie Wyzwolenia. prawnicza w kIl'Ubie 
komunistyC'ZI1ym ilM. 

WYGODNE MłEJSCE. 
Nie wszystkie kluby wsiadaia lokale 

własne. Sejm tak się :PQroZlbictat nag-rupki 
i klubiki, iż nie starczyło zgola na zas1)O
kojenie wszys'tkich małych klubików. -
Tedy n'P. ldub enIPechowc6w (niezależnej 
parlUi c.hłoookiej) W01ewódzkieg-o ma do 
dYS!P'Ozycii malą izdebkę i nieustannie ']}O

Ta! sąe z marsza11ciem o większy lokat -
A /fu laka mirerja lokalowa. iż dI1.1jgi :pokój 
dziennikarski umieszczono o,bok. .. wvgM
ki. 

wywierają odJoowiec1niego wra:ienia dfta- MINJSTE'lUALNE PBNS.1E. 
te~o. iż toczą się w sali sejmowej, o'llbrzy

Poslowie podaft!ku doohod.oweR'o nie :pla~ 
cą, za to obcina:ia im ;pewien mocen~ na 
prace ~ubu. Przeważnie na ten cel o'P1a
cają 10 moc. W Wyzwoleniu 1Pr0cent óW! 
wynosi tWko 5. 

ANALfABECI MAJA NA:JLBPIE.T. 
Niejednokrofnie oodnoszon'O kwesilfe 

zniżek 'Poborów 'POsel'skich. Przeciwko te
mu jednak WYSltęp.owali 'Pl"zooewszyst
ki'ero postowie z lewicy. Argu:mentowal1. 
iż sluż,baooselska pocia,ga za sobą liCzne 
wvdatki !'eprezemac.e. koniecznoŚĆ pro 
wadzenia czesTo dwu dan6w itd. AIlnł
menty te nie sa oez racli. Nie za'POminaj
my, j'le kosztów pOchłania sama koreS'POn
dencia. Znam posta. który conaimniej 15 
liS'tów wysyła oodziennie. To kosztude. -
Wprawdzie nie każdy ieSt tak 'Pra.cowity, 
jak poset RymaT - bo Q nim mowa - a'le 
zawsze korespondencia musi. slfanowić po
wa'żną rubrykę. 

INNYM - TAK. SOBIE - WARA. 
W obecnym czasie. okIresle siln'ych re· 

dukcyj pensyj urzędniczych. IJ>ensV!i t>fiy
ną.cych ze skarlJu. na wielu wiecach spOt
kali ' się postowie z zalpytaniem. czy i oni 
ooredukowa;!ri swe ]}O·bory. - WrpraWldlZie 
automatycznie p'oIbory i.ch. zresztą zgod
nie z dawnem 'POstanowieniem konwentu 
sen.iorów. z:mniejszyć się miaty o 6 pro
cenf. ale p{)ljawit się tu wnios'elk ,posła Gtar 
bińskiego. Mocy iedna{{ na lronwencie sen 
iorów nie uzyskał wi~o-ści. W. 

miel. przeznaczonei na ddlkase~ osó~. gdy Inna kwesitia Wlleczącą się od Jat są po
Senat. ~dzie zasiada tylko 111 s-enatorow, bory 'POselskie. UsfaHlid je poslowie Sejlmu 
winien mieć sied'zibę raczej 'O charakterze Ustawodawczegv. a 'POsłowie pierwszego 
kameralnym. W sali sejmowej niknie .~!QS, Sejmu zwykte~opodnieśli je nieco wyżej,. 
nie ma rezonansu na'leżyte·gv, a senatoro- Na 1 gTuc1nia wynosily one oikoło 950 zł. 
~~~~;;;;~;;~~~~~~~""EE .. amaa .. am ...... mmmB .. gg .............. .a.""I •• """""" ••• 

Rokowania ~an~lowe ~ol~ko-niemie[kie 
zostaną przyśpieszone. 

niemcy nie ustają w swych pr6bach uzyskania koncesyj 
politycznych. 

Poseł Diamand, delegat polski, o obecnym słanie pertraktacyj 

.. Ro:botnik" zamieści! WyWiad z ::zton
kiem polskiei dele~acH. do rokowa~ han
dllowych z N1emcami.posIem dr. D!arman
dem. który dziś Plfzvjcchał z Berlma .. -
O stanie rokowań z Niemcami 1J}0sel Dla
mand powiedział co nas1~p'u.i,e: . 

- Tak ze stlrony wIskiej. jak i niemi'ec 
aCiei powstała inidatywa o.rzyśpieszenia 
układu przy oomocy wsteon~iO ukł~dl1. 
którvbY obejmował 90 do 100 POZYCYJ ta
ryfowych najważniejszych artykułów 
wza.iemne1!o obrotu. Nowa taryfa ~e,llna 
polska. wchodząca w życi~ 1 styczma. 0-
bejmuie okolo 1000 p.ozYCYJ. • 

Inicjatywa pOwyższa rozbiła Sł~ o ~~ 
zlZooe wśród przemysłowców nlell11ec
kich. z których każdy żądał, abY wstępny 
układ obejmował iezo wvtWIOf'Y. Wobec 
telZo rząd niemiecki prZYlZotoiWUie 'Pro~ 
iekt. obeimułący całą nasza tat'yfe c~lną: 
Rząd ni emi e c:ki zapowiedziat odroowJedrź 
$!Woją na 25 stycznia 192.6 roku i. na t~n 
dzieó Z8PTQIPOnrowa iWSp.6.l!ne :POSled.zeme 
obu delegacyj. 

Tak wygląda sprawa fQrmalnie. W rze 
czywistości Niemcy dążą do zaprzesta
nia likwidacii maiatk6w niemieckIch .w b. 
zaborze f}nIskim w Polsce. ustanOWIoneJ 
traktatem wersaJskim i DOrozumieniem 
wiedeńskiem. 

Dotychczas zlikwidowani Niemcy czu
ją się pokrzywdz'eni i wnieśli do Tryibuna
lu Międzymlrodowego skaf'r:i o od~~od<r 
wanie w łącznej WYSokośc1 500 ml.lJo~6w 
franków złotych. Skarg takich wlll.eslOno 
dolvchczas tysiąc. Rokowania z ~le:mc~
mi w sprawie wstrzymania dalszel hkwl
d::t<'-i'i prowadzi rząd po}tski. 

W sDrawie optantów Niemcv pra2na 
dojść do wvrażne20 załatwienia. Spr3JW'3 
ta . iest jednak mniej aktualna od sprawy 
likwidacii. 

W sprawie tak Zwane20 osiedlenia. w 
znaczy. prawa do zakładania Drzed.sie~ 
bi01'Stw przemysłowych i handlowych. 
Niemcy zawarły z ilUlemi państwami umo 
~ banlm liberalne. ,....., PolSka ood tym 

w~lędem okazała również y:o-towość u
wzg-,lędnienia sll.llSzuych żarlan. 

Pesvmizrrn w sprawie 'traktatu handtlo
wego i Niemcami - kończyl PO'Set dr. Dia 
mand - WYdaje mi sie nieuzas~. 
Jestem ooania. że PO obu stronach panUJe 
z.rozumienie konieczności sfusul1lków haJn
ctlowych między obu państwami·. Pertrak
łacie pÓjdą obecnie w szybszent tempie. 

--0--
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Wieczór Sylwestrowy 
w Stow. Spiew. im. MoniuszkI 

RucbJl'iwe 'OOw. śpiewacz,e im. M.oniu
szki PTÓCZ wystawionej dla mtQdzież:~ :.J~ 
setk,i" w leatrze .. Scccla". W1 dniu d:usle}
szym urządza w lokaJu własnym przy ut. 
Ol2:rodowej 34 wieczór s'Y11w e sttaw Y z na
stępującym pro~rramem: a) Uroczysty o
płatek. b) Pożegnanie Sta'l'e~o Roku, ~) ~o 
wiltanie Nowego 1926. dl) Na powItame 
Nowego Roku .. Taniec Kwiatów" uk!adu 
baletmistrza 'P. Majderskie·2'o. 

Począ!fek o. godz. 10 wiecz. 

--"0)..--
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BOŻE NARODZENIE KOPANEM. 
Do.roczna 3-dniowa wycieczka Towarzystwa KrajoznawczegoE 

W wbiegły czwa'rtek, o godz. 10 li pól 
WLecz. po tradycYine9 wi1'j.i w gro'nie ,ro
dtz.itmem, cz,wO'w nas, łodzian , zebra'lo się 
!lIa dworcu .,Łódź-Pabryczna". 

P. Izy!Clof1Czy'k, p:rzewOdini'CZ1ąCY sekcji 
wyc'iecztkOWe1 t6dz.k'i~go T -wa Krajozna w 
czego n1;elfyllko zaopatrzył nas w b:łety 

W1Pros!f do ZakolpaJnego i zaiJ)ozna't wzajem 
nJj,e, lecz :tmskl:iwie jeszcze sprrawdzi'ł czyś 
my się mOŻlUwie wygodnie w wagoni,e 3 
lrlasy ulokowa[i. 

W KoJuszlka'C'h nastąpiło s'P({tkan;Ie z 
20~osolbową grupą wycie'czkowiczów z 
Warszawy. 

W 'Piąitek - pierws'zy azien świąt -
o god:z. Z-ej sI'anę11śmy w Zakopanem. 

BY'lo szaro, smutno i bez,s,lonec,zlnle-;' 
kólolS ;tatrzański w plctchty bia'I,e'go śni.egu 
,i ,po-ta,de cieanno-zieJonych, niemaJ. cza!f
nyd1, lasów iclas'tych pocięfy, tonął pod 
niskim okaJpem Cihmurnego melba, ws'trzą
s.ają.c dO' glębi grozą s.wą i, maje'slf:aitem du
sze nieIicznyc'h uczes.fni~6w wycieczki, 
kt6f1l,y do'fycihrczas ~esz'Cz.e ,Po,lshlej Szwaj 
caTji' nąe o'glądalii , nie wi1edz:ieli zatem o C11 

downej ,PTzeania,n'ie Ikrajobrazu teg-o pod 
snopem ipl!lQlIITieni s,tone,cznyc-h. 

Rozlo!kowalIlie się w oIbsz.ern-ern, schlud 
nem, tprymllfYWlllie UTządZO'nem Schmruis
ku im. ks. Sf-o~arczyka, ohiad i krótka wy
oiec7ka do do.Jiny Strążyskiej wypeI1nily 
resztę <linia i str-udzen'j- iUcią'Ż'~rwą 15-god'zfll 
ną podróży udal'iśmy sIę na s!poczynelk. 

Mimochodem zaz,ructc-~amy, że Dyrekcja 
To,w. Krajozna W'czego kosz1,em mę0czym 
uprzywi,Jejowa.la pt'ec nadobną: wZg1lędmie 
wygodne t,óżka żeła'zll1e z sia'tlką , umywa[
nie z Z ik:.ra n amii , ciepra w-oda, lustro na 
śda!nie - dość M\:su'sowe !to, jak na 5Z'CZU 
pfe środki T -WG urządzenie wzbwdzalo 
sIU'swą zaz,drość męskiej poto,wy wy,cie,cz 
kl, której w udziaJe pTzYipadly ... 'Zwyczaj 
ne pryc'Ze żot\nieTsl<'ie. Kier-ow.nik wyciJecz 
ki jedltlaklŻe dr. Lewictki oibieca'l korzysfue 
zmiany na p!fzY1$zJość. -

iPre;,ed,pohrdnde, 2-g0' dnia śrwią:f" 11. so 
boty wytpetn'iła wycJioczka do doliny Ko
ści-efIi'Slklej. To\vaf1z,ysllwo podzieLNo się na 
Z p'aJrtje: pieC/hur6w i sal!1ko'Wli:Czów. 

Pogoda wspania'ta. Gt"IlIha warstwa pu 
c-hu śnieżnego miTjadam~ iskie-r brylam,to
wY'Ch blys'zezy w pTomieniaoh slońca, nu 
cając przedziwny i 'Upaj!ający czar na roz
ieglą ,pia1tloramę górską. St<oki tatrzańsfkie 

polkrYte .,smere1mmt" i modrzewiami, o· 
kiś-cią śn:ieżną tkame,mi, mienią się w szaro 
barwll1,ych odcieniach. Przeważa "smere-- 'ii&& 

, AL. KRZEM ..• 

la Jle[ami KOB~urenfa. 
Niczem upusty wiosennelR"o stawu le

cia~y. ki:p!ialy. -przelewały sd'ę faJe g-toso
we, potęguńac dynamikę uCZUJĆ. o jakich 
żaden rutVllowa'ny śP'iewak opery nie mo
że mieć należyle,g-o wyobrażenia, j'eżd:i 
produkuja.'c się. ni,e jest równocześnlie za
ko,chan,," trochę. 

Utik:wiwszy OClY w wiotką nić PaJjęCZY 
.ny, która tuż nad ws,pania'tvm Bra-rdem 
baLa,nsowafa w takt pieŚ\J1i. mJody l-otnik
oiiicer nie widz~af w tej chwili nic i nic 
nie słyszał. 

Nie w1dzal pajęczyny, na która patrzał 

ków" gTubs,za, j1akby z klO'dkowej kO!fonk'i 
śnteŻiJ1a sukieltl,ka. Tu i -owdzie z:rzad!ka roz 
r'ZIUcone modrzewie w mis'teme:j ,droblr.-ej 
j1ak cielnka wala'TIis:jenka dzioc'gaTI'ej szatce. 
Duże śn1elŹlfJe pO'.~ac,ie o illiej)Oka1auej ,bieli 
PIZepila'f.ają 'kra~o'bmz. Od cazsu do czasu 
w.aTrtlki a IP'r:ze'Zfolczys-ry .po:t<oU\: !pędzi z szu
mefm po 'kami'eni'stem lkorY'cie. 

Oczarowani i rozmar'ze,ni ,w.róciHś,my 
do Scthr<Jlnisllm. Dancing i 3-aJkt-ow'Ja j.ase't
ka gÓTa.ls!k:a w1"peIlni'ty wieczór. 

Gómle, zQ'f,ganizowani w ,,2!w,iązek" 
wl;asnemi si-tami uTząJdzblij 'Pf ze dsrtawi e ni.e , 
k-t-óre'g;o dochód jest !przeznaczony ll1a bu
dOlwę "domu ludowego". S,p'rowadtiH so
bie reżysera 'z Krako'Wla i dali cal-o:ść wzgl. 
udatna, w I-szYIill akoi,e, 'Z dobrym graj
kiem 'j śWie'Unym szynkarzem 1Il,a czele. 

Sz.kod:a, że znikoll11a tylko 'lli·czha wy
delCzkow:i,czlÓw (5-,o'w) o'becno'ś'Cią swą 
oka'zala 'zrorumieln,ie dla ku1'fumDn,ego wy
si1lku Iludu 'podJh a1,ański ego. W{)góle nie wI 
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Święty Mikołaj i jego środki 8okomocBi w ciągu wieków. 

dać w ZakolPanel111 starań i:n:t.e1'i,gen-cji w 
kierunIku uświadami:an-i'a góraU, któf1zy za 
kaz np. hwnldlu szaroekami, zfo,to'gfowiem i 
dziewiędorn'ilkiem (rośl'i:ny zanikające) u
ważają za zamao11 na jedlno ze swych tr6 
deI dochodu. 

3-go d/ni:a śWląt g'romadka nasza rozbi 
ta srę z:upetnie. Narcictrstwo i sa'ne'c'z.kowa 
nie pod<\lgnęloo j,edll1yoh, piesza wY'cieozika 
df1ugich, a ,ga1'$tka z 10 osób zfo'ż.on.a poan 
knda n.a s,anikach do Mors!k:ie'go Oka. 

Zapewne, że w zhn1e ll1,ie uwydatnia 
się w ,calej swej krasie urok 'tego za:czaro 
wame,go z,alką't.ka 'tarrzańs.ki eg-o. Zamarznię 

te i śni,eżnym calwnem zaslane jezimo Ś'pi 

SI!1em le:targitC'zI]WJl1. Zezem j<edn.ak porów 
nae nieopisane pjęklnO te~i d'ł'llgiej, tpfowa
dzące'j doń drogi, wijącej s'ie s,ef'pe.ntyną 

n.a 37 kilometr. przesitJrzeni? Pan,orama -
na którą składają się: i§,c-j,e ukraińslk1ie śnie 
żne kolbierce, krymskie nagie złomy ska~ 

,ne, swoiste 'tatrzańskie smerekowe pota
cie g6r~kie - PTz1nku'Wla i -o's,za'f'amia za· 
onwy,cOlny wzrok 

Ustaty mz.mowy. Cicho suną sanki, a 
dzwonki lyllko 'f~sknie zawodzą. Mijctmy 
Jaszc'zurkówkę, CYlrle, ŁYlsą Po'lan-~ i 
mkn:iemy wzwyż ku Morskiemu Oku--o
koJooem'll łańcuchem gó['skim o 15 szczy
tach. 

Za wodowi turyści wskarują łaUkom 

"Mini,cha", "Oubry,nę" 3 .. Mi~~u'S-ZOwieck[(~ 
szczyty" i sz,ereg innYlch. 

Rozmodlone Ulsta szepc'Z-ą: 

"Zaitf'zymane w swoim biegu 
"Stoją iI1a,gi'e Tatry w ŚII1ti'egu. 

Po krótncim wYlpoczy,niku i p-osi'łku IW 

res'taura,cd'i, której u!fyłi1tama proza psuje 
na ohmdę podlniosly ,nas-trój - r6w1I1ie za
wro~nie tpi.ę.kll'W, czarodz.iejs!kj ipOIwr6'f do 
Sohroll1iSlkJa. 

POilliedzia1lkowe prredpoludnie, 28-g0, 
wy,pe'łnia W!izyfu w magazynaJCh z 'Parniąt 
karni zalkop'iańtsikjem~ o,raz w Muzeum Ta 
trzańsiki em, któremu osolbna należy się 
WZiill i anlka. ' 

O godzinie 4-e! opusZJCzamy ZaO:rojpalJlC 

bez Va,lu o "tyle, że i C'Udowna SlO'l1eCZ11a. 
leiklko--mro'ŹII1a - j~ wyma'rZO'l1a dla. IM

szej wyci-ec1Jk-i IPOgoda-kaprY'Ś!1'ie zbiegła 
gdzieś za góry li łasy, UlIliOSZąC z sobą wa· 
Cltną część 'tatrzańskiego czaru . 

Za,dynniOll1e ~u!1nie i rwirohy podh!alań
ski,e p()W{)ili znillmją z widlnoktręgu. Zegna
my siię z niemi, olbiecuj<1!c im s 0,1 enn,i e po
nowne odWiedziny na rdk ipIzy5Z'ły. 

J. Sawo 
'14 weee .,.,=n_e' HM 'iiHf' erem _M"Ej"'" 

walą1c w klawisze, a więc temba-rdziei ni'e 
móg1l widzieć, co za je.g-o plecam~ wydzi
wia ten "aaan-ioł", do kt6reg-o były pite 
stowa pieśni. 

Ko.rzys'tając z chwilowej nieDTzytom
n-oŚQj mtod-eg-o chlo,pca, panna Du:sia, po 
PUSZystym acz przy'bmkanym dywanie 
szmyrgnęła na parę minut do p'ohliskiej 
alkowy, dokąd matka i si-oS/tlra usunęły się 
żeby nie przeszkadzać. 

Siedza na krawędzi kokiererVjtll1ie za
s,laneg-o 16Ż'ka i 'Pykadą.c papierosy, udzie
lają sobie póbdO'sem jakichIŚ sPOs1Jf'zeżeń. 

Panna Dusia p.rzV'f}adla do lustra, po-
, Drawila loką. J)rZJejechala tu i owdltie za

HU/szczonym kwa'czem, 'Pocią(~węła napręd 
ce z papierosa matki. potem z papierosa 
siostry i zawróci-fa d-o salonu. If'zucli\vs,zy 
jeszcze póf;g-].osem tajemnicZ'e jaklieś sło
wo, któremu towarz,,"sz-ytlo sillne uderze
nie pięścią w własne popie1'!Sie. 

- Ach!... przepraszam ... 
O mały wlos nie skara.mvolowa.Ja się 

we drzwia,ch z ś1lic:wym porucZI!1ildem . 
- CZy woln1o? ... 
- Prosimy ... prOSiiillY. 
Porucznik si,ada na taborecie plecami 

do baterj,i toaletowy'ch f1.aszek, pOUCZOny 

p~eściwvm ja!tqmś basem, że wprawdzie 
nie wypada, ale - dla kochanych lotni
ków itd. 

- Panie palą?! 
- Niekiedy, a,le - bardzo rzadko ... 

Dusia wog-ÓlLe ... chyb.a. że ia z,ęhy hOllą. 
W pokoju dym. że siek'iery wieszać. 
-Panna T'eodozD'a na zalb'kii cief1Plb? --.: 

CZy ,po,dobno! ... 
- JaktO' ",czy podobno"? - Pan mo

że wątpi, że Dusia ma swojle własne, CZy 
co? 

Panna TeodozJa podskoczyła. jaik mło
da sama i- PTzvbliżywszy buzie do 'Oczu 
pan.a Stefana. pokazata mu dwa rzooy pe
reI w korailowej o'Prawie, a uczynita to w 
s~'osób, w jaki zwykle ł-obuzy język poka-
zują. , 

- Urocza! Boska! Dzie·cko prawdzi'
we ... Ach, gdybym m6gł!... 

Ostatnie sło'Wa mim-owoJi głośno wy
jechały. 

- Co "g.dybym mógł"? - 'POdchwyci 
ta sKwaIP,Liwi,e zaq\:,atarzon:a wie,cznile ma'-
lna. , 

Po,TUcZltJi'k mUczy zawstydzony. 
- Pam zna to: "A'ch gdybym mógł"?, 

- madera si.os.tra. - Ni.e?! Duś<ka:! zaśpie 
wa'j panu. .. 

Poszli znów we dwójkę do sa'lo'!l~ 
gdzie zaczęło się wS1p6l:ne ,po'Szukiwanie 
nuii, styikanie roz.darrych kawa:1Ików i t. p, 
manewry, ictóryah zwyailęskie clou palllna 
Dusb, prZlepowiaoo sooi,e od kilku dni Z'U
pe~nie na arn,eil1. 

SfaJrszyzma 'tYl111C zaJSeiill , zająwszy sffa
nowisko wyczekudą.ce, pyka papi.erosy. 

- Trzetba otbserwo'W:ać tego ,malca. Mó 
wią, że wuj, który s.ię nim o1j)ieku'je, dziś 
- jutro' wyciągnie kopytka, że s,c'heda pe
wna. 

- Oj-ej - Żleby aiby ohci:al od,ejlŚćprled 
kiOllacJą ... jes~ tyłlko twchę ~u;pnilku z -obia 
duo 

- Masz r,ację, córuiŚ - trzeba mrugnąć 
nla Duślkę, żeby zemdliata w czas. 
Córuś - osoba o niezwyk1e frywo'lnyeh 

kszta!'taoh, pod'kreś,lonych modną tual,eta 
pod,eszła na paka'ch i zajrzała do salonu. 

PO<fozumienie na miigi o:kaza'ło się lbJ 
tecz,ne. 

- Dttśka jUiŻ się szykuje ~ oznajmIta 
podchu - mi'eć f.lakon pod ręką - ten 
kryszta,towy, z pozłacanym korkiem ... 

---,::---
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lawrołna kariera ellotY[lnelO Kreln~8. 
Kelner w Paryżu i pomocnik kucharza w Londynie. 

Do Londynu przY1był interesu.ią.cv dJ:a 
• towarzyskich kół gość. Jest nim japoński 

krezus Tokusziro Pokuda, który PTawdo
podobnie jest oryginałem, bo pomimo 
swoich nieprzeliczonych m icr.io n ów. nieda
wno obsługiwał jako kelner gości w jed
nvm z eleganckich panskich hoteli. Oso
bliwy ten pomysł tłumaczy się tern. że 
Fokuda znajduje się w podróży dla studJ.. 
iów. 

Przybył on do Europy przedewszys'jJ.. 
kiem dla z.badania stosunków hotelowych 
w wi'elkich miastach. ponieważ po powro
cie do ojczyzny zamierza zhudować w Ja
ponii cały sZ!ereg hoteli. jako że s:pe
cJalnie hotelarstwo w kmiu wschodzące
go słońca stoi na stosunkowo niskim sio p-

nlu. Ja'Pon~a posiada niewiele bofełi, łdóre 
odpowiadaoją wY1illal"aniom nowożytnego 
komfortu, 

Fokuda udzielił jednemu z an,l!ielskich 
dzi;enni.k.arzy wywiadu. przyczem Oioowie 
dzia~ o swojeJ. amerykańską przYlPomina-
1ącej karierze. SYH prostego r.abofuika roI ... 
nego, jako dziecko dostał Siię do Ameryki', 
przez klika lat był chlopcem do oosyłeli 
'W domu to,warowym przyswoił sobie 
itruntowne wiadlOmości kU'Dieclde. oowr6-
ci! do Japonii i przez szereg szczę.ś1iwych 
tranzakcyj zdołaI zdobyć wielomilionowy 
majątek. Japol1cZyk zwierzy się dzienni
karzowJ. Żie zamierza kilka twocLni ,prze
pędzić w pewnej wielkiej londyńskiej re
siaura'cji, i-ako pomocnik kucharza. 

--:0:--

,.Precz Z renegatem l"~ 
RU,dolf Valentino. boj~otowany przez Włochów. 
W Rzymie za'początkowano hojkot fil

mów, w kfórych wysfępUl.łe Rudo1lf Valen
Jino. z powodu tego. iż aktor ten przyją!t 
obywatelstwo amerykańskie. Valentino 
fesf rodowJtym Włochem, naZYwa się Ru-

d01io G~lielmi. Kiedy w ~dnym z kfn<r 
teatrów rzymskich za'powiedziano fi/1m z 
Valenłinim, na widowni rozIe,ldy s.ię g-wi
zdy. tupania i krzyki "precz z renegatem". 

--::--

"z początku była miłość" .~II 

Romain Rolland, jako pianista. 
W Monachium ukazała się obecni,e na 

!tladem C. H. Becika ciekawa ksiąlŻlka p. t. 
~.z początku była mi/rość". Jest to zbiór 
Ji5fów p/isanych prZJez Ma wi'dę von Mey
~e11łburgs do jej córki chrZJesvnej OLgi Mo
.nod. 

W 'tisr.ach tych, fClhn~cych poa.'l1k>slylt!1 
Jdleaiizmem, znajduje się wiele SliczegÓ
,ów. dotyczących z,nakomHego pisarza 
francusKiego Roma1n RotJtanda. 

PiS8ll'Z fen, 1dóry dall w swoje) !flw6r
cZC>Sci MIe~y rwrzerunelk 'P'Sychilczny mu 

zyka, a ponadto napi'sał doskonale stu
djum estetyczne o Beethovenie - jak s!ę 
okazuje z tych tilstów - był również wy 
bornym pi'a,nistą. 

Zwłaszcza udatnie gra RoUand Beetho 
vena, a szcZlególną predylekcją jego cie
szą się ufwory z ostatniej fazy twórczości 
genjaLnego mistrza - te utwory, o któ
rych Beetho'voo raz się wyrazil, że pró
bował w nich odtworzyć przepełniającą 
mu serce no'wą religję ludzkości. .. 

/ 

--:0 :::.-' ----

Krateczki sądowe. 

~an W meloni~n i ~anarkoWJ[~ r~kawi[lk8[~. 
Wędrówka po numerach hotelowych. 

Nie myślcie, czytelnicy ko'c:haru. że kra 
teczki dzisiejsze są sensacwnym scenarju
szem fia'mow'ym! Na honor! wdaię wam 
dzieie nadPTa,wdziwsze żywota mfodzień
CCl' łódzkiego FlaJfto JakÓłba od lat na}
wcreśniejszej mł!Od.oś,c.i po d7)eń dzisiej-
SZY. 

• •• 
Wiele ktf temu. bo jeszcze :prze(f wo} 

ną uczęszczal JakÓlbek do s,zkoły .. I już w 
klasie wstę.pnej zaczytywał się z pasją 
w romansach krymincrlnych. 

Po ukręc.eniu łba karierze szkolnej 
kręcił się pewi,en czas PO Łodzi. aż w ro
ku 1920 powołany został do słui:by woj
skoweJ. Byty to czasy zorą.ce. to też Ja
kóbek zastal wysJany do 'Wilna. I chociaż 
krótko popasał w tym itrodzie. zdołał się 
zapisać dość przykro w kronice kadry ma 
cierzystej. WysranO go na front, gdzie by
najmniej nie okazywał zbytniei odwagi. -
Przetrwał kampanje i przeniesiony został 
do rezerwy z niezbyt pochlebnaopinją 

przelożonych. Znalazłszy się w cywilu od 
dal się Jakóbek jaknaidalej idą.cemu .,dol
ce farniente", na co sobie mód pozwolić, 
madąc dość bogatych rodziców. Ci jednak 
nie mog"li być dumIli ze s\ve.g'o synalka. -
Prowadził się w nadwyższym stopniu nie
moralnie. 

Rodzice nie skąpili mu niczeito. byleby 
fylk.o odwje'ść go od złych CZynów. Roz
KOszny Kubuś zdobywa się przecież razu 

pewne,go na koncepf itenJa{ny: oto wysy
ta Hst anonimowy do przemysłowca p. Po 
zn.ańskie~(}, w którym żąda' wiekszej su
my Dienicdzy. w przeciwnym zaś razie 
itrozi fabrykantowi kula rewolwerową. 

Pan PoznańskJ list fen 'Drzestał Urzę-. 
dowi' ~ledczemu. który wdrożył enefl.R'ic~ 
ne dochodzenie. Pewne oko.liczności na
prowadziły wYwiadowców n,a ślad auto
ra anonimu. Kubuś Flatto zosta~ areszto
wany i s,tawiony prz'cd forum są,du okrę
itoweito. GroziIa mu kara bardzo ciężka, 
dzięki iednak ener~iczne.i obronie. na któ· 
rą oczywiście łożyli rodzice itait3 tlm. zo
stal skazany za wystosowanie listu z g-ro· 
ź,bą zabójs.'twa na 6 miesięcy wiezienia. 

Po uzyskaniu wolności zaczał przemy
śliwać nad tern. w .iakibv tu tatw\" sposób 
się wzbogacić. wzitlędnie roobvć pewien 
zasób mamony na sfinansowan ie zamie
rzonei podróży naokoło świata. DtuR'P 
myślał Slprytnv Jakóbek aż wymyśli-!. 

Udał się mianowicie do właściciela po, 
ko.iów umehlowanych przy ulicy NO\YQ

miejskiej 26. Eleitancko ubrany. w sztyw· 
niaku i kanarkowych rękawiczkach PO
prosił o naj,droższv pokót Wtaśdciel prze 
konany. iż zajechał doń jakiś bog-atv a
merykanin. polecH slU'ż.bie traktować za 
iaknaJlepi ej. 

Gość zadysponował dla siebie wspa
niałą wieczerzę. DO spożyciu której udał 
się na spoczynek. Gdy jednak w pokoiach 
1.I'Il1eblowalflYoo zapanowała cisza i mrok, 
Kubuś zaczą:l wędrówkę 1>0 numerach 
kradnąc Co się dało: ie<inemu itościowi 
zwędził paTę SIPOdni. druitiemu pienią.dze, 
trzeciemu różne precjoza i f. p. Miał jed
nak pecha: w ostafniej bowiem chwHi w
stał przyłanany na goracym uczynku i od 
prowadzony do 5 komisariatu P. D. Tu po
znano go natychmiast. Osadzony został w 
więzi'eniu. a SIDrawę o dokonanie kradzie
żv w pokojach umeb[owanych skierowa
no do sadu pokoju 8-~0 obę~ W dniu 0-

nel!daiszym Jakób F~atto stanał przed p 
sędzią Blochem. Do winy się nie przyznał 

Pan sędzia. zapozna:wszy się hliżej z 
b";"a i kryminalna przeszłościa oskar'U)u 
nego skazał gO na 3 miesiące więzienk1 
licząc mu b.ieit kary od dnia 16 listopada 
bicż. roku. 

Sza-wicz. 

-(1)-

Za dobrem wynagrodzeniem 
:: potrzebni :: 

tope 
80 do rozsprzedaiy pisma -
Wiadomość w admin. "Łódzkiego Echa 
Wieczornego" w godz. od lO-ej do 13-ej. 

Niemieckie związki byłych wojskowych obrały Boże Narodzenie za dzień przellląclu swych sil. 
Zebrani członkowie organizacyj odwetowycą w Pile nad Dolską granica. 

, 
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Dzień w foazic. 
_-.... :e;i--

Zapłata za ludzko~f. 
nie warto litowa~ się na d 

biedakiem'. 

00 pana Aldotia W ~ego przybył 
!przed 'swi'ęfarni Boz.ego Narodzenia· jego 
dawny przyjaciel, .niej,alki Bernard StH, na 
r.zek'aJac na cięż!kile polożenie, ,brak pracy 
~ nędz,ę. 

Pan A.do·lf U!IH'O'wa'ł się nad nłe'S2)CzęŚ1i 
wym i 'w myśl Zlasady: ;,GOIŚĆ w dom -
Bóg w dom" - przyjrąl do s-iebie Bernar
da. 

Porrleważ ,.rezydenit"" na §wllęTa nie o
frzy,ma>ł IJlOdaxłKu, Więc rposffaoowil sam 80 
h'ie lIrobić gWiazdkę. 

W dniu W'Cw,rajS'zym ,podczas niieoibec 
:noŚoci gospodarza porą:ba·l sl6rzyndę i wy
;kradł z niej 500 zł. To zala:VWl'W'Slzy - u-
d~t . 

Jak ~o nl'ezawsze warto być ml~osier
nym ! 

Ohyda potworności. 
z podniesionemi pięściami 

rzuc;:ono się na 70-letnią 
ko~ietę. 

(x) Mal'.ż().t1Ikowie OtJton i I:rena RonT,: 
z,amte'Szk:aU przy ut Gdańskiej 108, m i e·l~ 
na dożywociu Ibabkę swa siedemdziesięcio 
IIe-tnią A.ma.lję Hasenflung. 

Początkowo panowała wielka z·rroda;,. 
z czasem jedn.a1r kiooy starusZlka stala się 
niezdoLna do żadnej p:ra.cy i musiała się' 
nią opi.ek.ować Rohrowie 'lmieni.Ji swe po
s'tępowa'tJie do lego stopnia, że bied!1Ją sta 
rus'Zkę zaczęli nawet hić. 

Od tego czasu krzyki i aw.anfury by!y 
na 'Porządku dzioon,ym. W dniu wczor'aj-" 
szym miarka się przełbrarfa. 'Roihrowie po 
gtWaf~ow.ne1 kłótni pobili babkę do tego 
sfojJOJia., że z:awezw.ane 'J}OIgo'towle odwioz 
to Sttaru.szkę do SJzpitala w stanie os'fabio
nym. 

Krewki.e matżeń,grWlO ,pociągnięTo do od 
1',0 wiredzialnorŚCi sądoJwej. 

0'---

v. CROSS. 61 

PRA o SERCA. 
POWIESC. 

Uczud,e ni ewys łow i o:n ego s'zClZ,ę-śda 
mieszaln s'ię w piersi Rolanda z najczar
niejszą wZ'Pa·czą, gdy szedr z nią nia górę. 
Chci.alby, alby sc'hody się ,nig;dy lnie skoń
czV'ty i aby i,ej n.igdy nie wtrzcbowat w,ię 
cej odejn;o\vać od sweg-o sema. Odgadł 
t~'eść dc,p.c!':zy, mimo, że JeU Jeos'z·cze nie 
przeezyta.I. Z Ja'rewa mógł s:ię spodZJile'w.ać 
ty,lka jednej wiadomo!Ś·c:i, kt6ra Ęzo oso
hilŚ'cie dOltyc'Zyla, a mianowicie o żo:nie. 
BlirŻSzvc.h szczegółów nie by.ł wcaile cie
kaw; 4o.wie s.ię o n~joh jeS'zcZle wczas. 

.. W.eosvl1 do pokOjU HeJleny. W's'zystko 
sna'to Izap.a'ko'Wane -i go:towe do odjaro'11. 
Sulk:nia po'Clróżna leia'f.a n,a krześle; otwar 
. tv kuter cZelkat na suknię śluhną. Roland 
zblitŻył się n.a pa,kacJh do łóżka j ostrożnie 
uł,oży;t TIra niem ffdenę. Ręka jej opadła 
bezwladrnie i w tej chwil'i wypadła z j.ej 
dłoni depc·sza. Roland podJą! pa,opier i prze 
cZV1tat treść: - Pani Werendowa umrurta 
podczas os:brego a[taku dZisiai rano. Pro· 
SJz,ę zadep,e.s:zować, kiedy pan wirócL 

De:pe.s'z.a była zaadreso'wana do do'kto 
lm ZarońrS'kire'go i 'WYsłana z Jar ewa. Po 
!wzecz~n:j,u ROlland ·podal ~elegram bez 

... -
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~ne~W[le~na ra~oU i ~mutna m[lywi~toU. 
Teściowa czy złodziejka? 

'(n) Pan Bronls'taw Kędz~, z:am[eszafa 
ty przy ud. u.powej 32, po weso,tyrc;h ł md~e 
spędwnyc:h śwli,ę'tach, siedzi w domu i bia 
00. w czem mu dziellini'e dopomaga rnatka
s taTuszlka. 

eremu :biaoojq 1 placzą? - zapytacle. 
Bo OItO . 'Padli o1i'Ąrą pornysfolWle'l;o 'tlr:ioku 
złodziejskiego. Winę Za'ś matka s1dad,a aa~ 
ko,wicJe na bark·i syna. Bowliem /P. Bro:ni
SilaiW zdT3ldzal dhęć wsifąrpienllia 'W 'Zwląwk 
ma'łż.eń'8ki. Ma~a, sTerana 'Wliek'iern n'i'e
Wlasta. któ'rej ci~żJk'o było spra:wol\Vac TO
tę IgoSiPodY1OJl, była wde1ce WdOrwlOIIOiIl.a z 
projlek't'oWlal!1Jego rna'~żeń'Slwa syma. 

I w ocze!k.iwan:iu Synowej spędzaił.a. Kę 
dzlkOlW.a czas, ,prup1a:'fająJc go 'rOZlI11O'wami 
'Z sąsiadk.ami. A ffyrnczasem SY'łl dhodzi1 
.po mieśde, pracował, a o /przyszłej żmie 
ani WISlPOIillIl1iiarl. 

'A'Ż 'W dniu wczoraJszym do mles'z/KanIa 
KędzMiów wesz:t'a w, podesZ!lyrrn Jm wieku 
dOlŚć przyzwuIde romam -uiewj,asfa. lKę-

dzikoW<a bY'f:a sama Nlem.a~ JtmOOs'fa 
lwiła się .p. K~dzikowe\i, oświadczając 'za
razem, że Bronek konIkuruje do jej córk'i, 
a '!1a.wet zarnierm Sli.oę z Thią żenić. 

I ona', moIĆ 'z lPiI"~szr1:ego z;lęcia :z:a:doWlO 
~OII1!a.,tio mimo ifo ohda'ł'a co's :n.leco'ś dorwie 
dzie.ć się o lPOżyciu ,ł :rodziJnie męża swej 
córlk-1. 

iKęd!zilKowa rada Wleke, ze n,aresrz.de 
dow:ied2i;al,a się o pJ~laoh swe'go sy.nal, .U
goociła na1e!Ży1cfe IllIiIeZlnalom,a;, il1'Ia'ro z\Wł
ż:ająe na j'ej z;lohowa'Il!ie się. 

l'yu11'cz.as·e!m przysz'la t.el§cio'Wa 'P. Kę
dzika" uPaJłrzyws'z.y odporw:iednirą Clhwi:1ę, 
o~worzyra sZlarę, 'Z 1k't6rej skradla gardero
ibę na s,U!tl1:ę ikm<:.TIse'f 'Zloffycll" poczem zibie 
gm w nieWiadomym lci1emnllru. 

SEarusz!ka 'wybiegła za uci.ekaJąJca; tło 
dziei.ika;, !fa Jednark zgimęfa już belz śladu. 

iPo'wiadomione o lk:Tadzi'ezy wliadze hez 
~eczeńs]wa rws-zczęlly dochiodzeni1e. 

Londyńskie pol;!otowie 'ratunkowe urządza w ty~Ocllliu mier~ 'Y Bożom. Narodzeniem, 
a Nowym Rokiem zbiórkę na swe cele. 

Przebrany za staruszka sanitariusz zbiera wśród dzieci. 

• 
Na tle nieporozumień małżeńskich. 

.. Cicha tragedja mężatki. 

rx) Marne byto poż)"cie mal"Ż'eństwa 
SkórSlkkh, 7..amieszkal)"ch przy ulicy Po
przecznej 11 .. 

Mą.ż . awanrur:nl'k iś·cie po macoszemll 

s,towa pani Tom,e, sam ZaJŚ poszedł do o.: 
kna i z.aczą,t nerwowo palcami bębnić po 
szybie. MoiJe ffe':lellia miala stluszno'ść, -
myśrlaf. Może rzeczyw,iJŚcie nire jes,t rze{ną 
koni·e·czną czynIć to, co się nie zgadza' z 
sumieniem. Gdyby byH ,pooCZlek:.a:li je'szcz,e, 
byto'by sję zna,1az~o jakieś wY.iiś.cie. Tera;~ 
byl wo,lll1ym pc p.ię·tn,ą.sto:lletniem slkrępo
~w:alni.u, o;ua Jednak by,ła Zlw,ia;zana z i'llnym 
na zawsze. Gd}'1by nie nacisk, jaki na nią 
\vywa·rł, mógl:by by'! ter.nz być na miejoscu 
Talibooa; mogJilbv mi,e ć raj na ziem!. gdy 
by ,hyt p", :-.l·n-:·ha t J'e j h l.a,g-aI:nycn nr(;ślb. 

Cio's, jal(i g,o dotli:mąl'. byt 1ak mocny, 
że go' .og,tuszY't ·zuiJ)·el'n:ie; z trudem ty:liko 
:zbi'eraly s.ię myśli w Jego gl·owi'e. 

Pani Tome siedziata w fotelu, opar'fszy 
g~owę :na dlom1i:ach. Depesza leIŻlata po.mi,ę 
fu .na jiej ko'lanach. Co za: nile'szcz.ęście! 
Gdy.by się bY'li o fem dowiedZ!ieili 'po!z'ed
lem, wszys (:ko oprzedstq. w'ial'nby s,i ·ę tera·z 
iua·czej! C ala ,tnvo.,g-a, Ws'zyst'k:i.e twski i 
trudy ,na nic s:ię nie zda.ly! Hełeina i Ro
land moglI;Jcy stać S'ie te raz na'l"ą s zcześli 
wY'ch ma,tżo:n k6w. lVln Ż'l1a bvr,o un.i'knąć 
n'i<elpew.ne.g-o zwink u z ·cztowie3\i em te'Zo 
,pokroju, co T2.!bot, któremu ciągle .g'rD'zi!o 
nie:hez.pieczeńs-two wy.bJJoc'hl\1 nielbez,piiecz
nej choroby. RoJand byliby lepszą part ją 
dla jej cór'ki., dla niej zaś brardzied po'żąlda
nY'm ziędem. Ten ni·eszcześJ.:iwy pośpie·clb 
'Pokrzyżowal wszystkie p'lany. Kil'ka tez 
s'toczy1f.o silę po jej opo1Iic'Żlkach; hyło to z,ja 

lir:aJktowal swą ŻOlnę , 46-kfnlą Salomeę. 
Ta cierpiąc niewymown:,e po.st a'lłowi!a 

zakoń~zyć s,wój żywoit. W Cizor:aj Skórska 
idąc ulką Pio:trkowską wleS'zla do hramy 

wi~ko nadzwyczaj rzadkie, allbowi,em zwy 
k~e umiaI:a pano'waćn.ad swemi nerwami. 
Teraz j'edn.2k tak s i ę r·o'zcwlH.a nad sob~ 
s.amą, że nie mO· .• da pohamować zewnętrz 
n)"ch oznak wzruszenia. 

DoąCot6r Zaroń's,l<; i nachy!H S'ię nad ff.ele 
na;. Vllal jej nie'co koniaku d·o ganHa i po
ikr·opił tw.arz zimt1ą wodą. Z otwart.ego 
okna na nią dąŁ w;iatr, mimo to jednak, ani 
drgnęła. 

Pa.ni To·me o·bserWO \lla!a daremne wy 
sj,~ki lekarz.a i za'stan awiata się równocześ 
nie n.ad tern, co IicioC'na poczn ie teraz, wie 
dza,c, że jej kocll'a.n.ek jest wotnvm czi,o
wieki·em. Sp-ojrz,a·ra na Rolanda. W'ido'k je 
go męski.ej . pięk~l {)'ści przypomniał jej, że 
d'~~o obeon. mogl'aby Iie'lem!ie ipodsze,pnąć 
jakąś szaloną myśl. Będzi'e więc lep.iej, je 
że'li go wYIPrawii, zanim tl,eile:na rp,owr6ci 
do 1'll'z,ytomności. 

LatwJej }ej będz!.el1:amów.i~ć He,lenę do 
.n.atyohmia.stowe.go wyj~azdu z Ta'łbo ~em 
na wieś, jeżeli Roland,a przy t,em ni'e bę
dzie. Qo;ś·ci·e twkżc ni e będą midi mater.ia 
lu do plotek i rychło z.amHkną, jeżicli się 
dowi edzą, ż,e ff.elena wviecha·ra 1.1azeom z 
Talibo·t·e.ill. Skn.j';,da'1t1 po ślubie jurż si ę ni8 
trzeba bylo olbawiać, ob yba , żelby ff.ellena 
'Uc'iekla od męża. 

Roland po.clou.l na~l.e C'z.y1ąś d·loń :na 
swem mmienilU. Była to p:aui Tome, której 
blada 'bWl~rz mówHa mu o nadzwyczajnem 
zdenerwow.anitu. 

Z nieudanych wypraw 
rycerzy wytrycha. 

Jeszcze w starym ro!c.u zdą
żyli dostat się do aresztu. 

(x) Póź:nym wieczorem dUta 'Wczoraj
s!ze.go przed sklepem tytoniowym St1łini
sława DęhczyITs'kiJego przy ulicy Żyt.nieJ 
12, rozJe.gly się 'tajoemnicze szmery. 

To drwaj rycerze 'wY1fry.cJha, wyjąwszy 
szy,bę w oknie wystawowem okrada,li 
sk11ell. 

Zrazu w1o.dilo SIę 1m niiei.1.e, dopiero 
Ikledy 'Z 'lUJl)ern 'zamierzali o:p'11ścić teren· 
swyoh .op.emcyj. spo·tkało. iclI ni'esz·C'zę· 
seie. 

iPrzecl1odząc'Y pa:nro~ 'PolicY1:ny obu 
"t)fuszków" uj.ą!t i odp:rowadz.irt do odnoś
nego lkomisarr,ja1lu P. P., gdzi1e ust.alono, że 
są t'o: J.ózef ROJJ}als!kl (Wa,pi.enn.a 5) i Mi
:k'O'ł.aj Mis·iń.snd. z,amiesz'katy :p:rzy U!l. Sre 
Ibrzyń.slki;ej 49, obaj tnOlOTjnCZ'ThI 'z,lodzi€lje. 

,W C'zasie pr.ze,pIowadz.runia. rewizj'i ~n1 
leziono przy uich lom że1azny, noiŻe, wy

. ~vchy i ta.miplk'i ele'Kfrvcme. 
Z'lodZfei osadzono 'W ares'wiie. Dalsze 

, do chodzel1i:e w lclCu. 
---0 .. -

Tez narzeczony ... 
Amant z lepką dłonią. 

'(x) MIody i przystojny chłopczyk Sta:s 
Ci ,=chanowslki, z:amilesvkaly przy ul. Zakąl 
!Jej 1, Zla'1ecat się J6zi Nowalińlsklej (Ziela 
na 10). Umizgi Stasia były bardzo mLle '\V'i 
dziane rprzez JM,ię. 

Sta.nowlilli !parę nieroZ'lączlUą. Gdzi,e był 
StCllś, tam Ibyła i Józ,ira i odwrotmie. 

Uważano lich 'za narzecwn)'icn. gdy o· 
~o zdarzyJ sLę fa'k:t dl()islfl'dni'e świadcz~cy o 
nieuoZlciwo'ś'ci Cile,ohanowskie;go. J6z.ia do 
sta·tia .na gw1i.azdlkę ~Le...~ancki zł.oi(:y zega
Tek, 'kitóry rów.nież 'POdoba'ł się Stasiowi. 
Odą.daj>ąc ]0 "cac:k(),' p,rzez 2'apomnlenie 
s chow.al do kieszen.i. Dziewczyna zapom 
nialra. on za,ś wyszedł I wit}ced się mile po 
'ka'zat. 

Nowa1!i'ńSlKa don1oslta ~ 'WISzys'llklem ,po 
lk·j.i , k'ń6ra 'Ze swej rsltrony mjęła się bliżej 
osobą ikolliWre,nifa JÓzi. ______ , 1. 

'M 

iposesj, ·nT. 290, gdzie szy11)'kilill ruchem 'WY 
dobyła bUltele.czkę jodyny i wYIJ)Iiwszy za 
warf-ość tejż,'e, pacHa zemdLona na z'iemi:ę . 

Zagrała ję/kBw,i·e trą.bka pogoi'ow1a ,i po 
ch\v.i'li de.na't~kę odrwi,ezi·ono do 'Szpi'tra'la św, 
Józefa w st.anie ciężldm. 

---:0::---

- Pan powin ien odejść, panile RoJan- { 
dzie. zaJn,im fi.elena prnyjdzie znowu do sie 
hi,e. Chcę ją 'pot~'ń1 \vyprawić nat)"chmiast 
z Talbotem. Teraz już zapóźno mówić () 
tern, co mO'Rto być, gdyby nie byl.o śJub'Lt 
niepmwaa'ż? 

Wyrarz d lerpieni.a , Jaki" ukazal sIę w je 
1;0 t'w:arzy. przerazH ją. IVlimo to jecln:ak 
nie prze'stawała nalegać. Pom6g1 je1 do
któr Za l'-O'11.ski. 

- Tak. pa.ni ma shl'sZino·ść. PuJ'kownŁk 
'711 e:re:ld mus.ipÓj1ść mzem zemną. Mamy 
rozmai te spmwy do zatatwienia w związ ' 
kll z tym ,uie.szrC'Z·ęśHwym wy:padk:i.em. CJ 
się ty,czy tej il1todei pani, to mojem zcl:a
niem najlepiei będzie, jeżd i j.ą !pozostawi
my s.amą ziej mat1(ą . Pójdz k~'sz ze mml, 
Rolandzile ? Oil1a Zia c'hwi~ ę rprz,elbudrZli się 
z omdlenia. . 

Oczy Rola'uda slp,a'częly jesz·cze na 
chwrillę .na wyciągnię tej na różku pos·taeL 
Na'sltęp11'ie poszedł wo:Jno ku drzwiom . 
gdzie ,dokltór c'z,ekal z w ido{':z,ne.mi o-znalka 
mi znie~ie rpliwi,e.nia. - Ja:k chcesz. -
orze,k! i ni'e żegnając się woa'le z panią To.r 
ne, wysz,edł. . 

Doktór da,1 jeszcze p.ani Torne napręd
ce k!ilka wskazó'W·ek ,i wyszedł za s.wo.iw 
'PIr'z.~ja,cLe1lem. I a. c. n. 
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W labiryncie życia łódikiego. 

---x---

Zostawmy umarłych w spokoju • • • 
Skona d~iś o północy Rok stary, nie trzeba wi~c źle mówić 

. o konającym. 
Odchodzącemu na pożegnanie ••• 

Zatem dzisiaj z uderzenIem f!odziny 
dwunastei. odbedzie się ta doroczna ztnia
na warty: Stary R.ok złoży oostuswiie 
broń - kalendarz i zegar piaskOWY - i 
zluzuJe IW Rok Nowy. zajmując opróżnto
ne stanowisko. 

Odeidzi.e starusz'ek w zaświaty i pa
mięć PO nim za'g-inie ... Zostanie tylko to, 
co w tych 36S dniach trwania Jeg-o na s,ta
nowisku ludzkość zdziałała. na świecie. 

Ale porostawmy historjo2Taiom to 
mn.iej lub wiecej wdzieczne zadanie skrzet 
nello zbadania i wzmesietJJia do aniołów 
ludzkości te2'.o. co w roku tym działo się 

Rol! 1925 Jest równlet prwomowym 
w dzh~{l:dn.ie kultury . umysłowcl Łodzi: 
otrzymaJi.śmy nareszcie teatr. utrzymu.;ą
cy sie - wbrew cieżkim czasom - na! 
oozimnie kulturv euronejskieł. co w po
równaniu z latv ubiellłemi. bynajmniej mit 
czeniem pominiete być nie oow}nl1iO .•. 

Wreszcie - last. but n.ot least! - od
wiedZiiła nas w tych dniach naczelna oso
bistQŚĆ rzadu. iakby chcąc wizvtą swa 
pod sam koniec iednell,o roku Drzyobie
cać nam svmbotilczme. że w roku OCZysz
łym rząd nasz soedalna uwalla darzyć . 
będde Manchester ooisld - beniaminka 
orzemystu kraioweoo. 

MoŻ>e tO wszvsitKo nazwie n!ede:den ii:a 
renkami piasku fv:lko, ,a'le przecież i naj
większe g-óry z drobnych ~i'amek się skła

da.ia. 
Nie cisKaide 'Pr2)e't'o t'odzianie Kamie

niem POtepienia na konaj~y Rok Stary, 
pamię.tajcie raczej o sfarorzY1115kiem .przY · 
słowiu: de mortuis aut ni hi'" aut ben~. co 
dałoby sie równl~ dobrze so.ołSIZCzyĆ I,rót
lm a iędrnie słowami: Zostawmy umiar
łych w siPOkoJu. 

Policzone są już g-od'ziny staI1'lLsz:ka.
nie mówmy już o nim więcej, ... 

DosieJ!o Roku! 
(faun). 

na szerołdm świecie ... Skromnieiszem zna ' •• ___ ell@IiII._a ___ !iiWiIłI_Im!_IlHłłlllliWJi!i_!lł'~-IlII!1l1.!li1li'remwe ___ ii ••• , IIW __ Il&&A& ___ iliI, __ ij ____ ._ 

cznie. ałe przecież bardZiie.l dJorzeC'Znem w 
tem miejscu (00 w lokalnei rubryce •• Labi
ryn.tu życia łódzkie~") bedzie zadame 
skromnego dziennikarza: Z3II1otować. co 
w odchodzącym od nas lIoku d~~ło się w 
naszym małym światku - w labiryncie 
naszeszo łódzki~o partykularza ... 

OD CZEGO ZACZAĆ . .lAK NIE OD 
•• CZASÓW"? 

Cóż więc przedewszystkiem-wrpraw
dzie ~g'Ola bez satysfakcji momlinej, ale 
z raa.H obowiązkowego dla kronikarza u
jęcia całokształtu - zanotować wY'P,ada, 
jeśI.i ni'e fakt, że Stary Rok Ui[)łynał dla ł.o
dzian jako jedno pasmo st~nacii - nlę
wypłacalności . - •• be,z~otówk.oWQŚci" i 
wszelkich innych. związanych ze zjawis
kami ternie a dobrze każdemu osobiście 
znanych rozkoszy? .• 

I WCIAZ TO SAMO ... 
Cóż pozatem wydarzyło sie w roku 

tym. co nie miałobY związku z 02ólna bo
laczką? .Jezeli weźmiemy nasze soołecz
ne i komunalne instytucie za miern~k ży
cia. to niestety. i tu nie da sie ominąć bez
oośrednł związek z Q2ółną sytuacia ... 

W elektrowni mieliśmy straik. który 
w1>rawdZiie soaJił rzetelnie na oanewce. 
ale - ni~ przyczynił sie. bynajmniej. do 
oolepszenia humoru u nmolW •.. Kasa Cho
rych coraz bardziej zasłu~uJe sobie w 0-

oinn soołecznei na oaran-aze nazwy swej 
na Cborą Kase. bowiem isrotnie. mimo. że 
ma w łonie swem kilkuset lekarzy i ied
nellO naczetnello na froncie - niiak Wy
zdrowieć i na ' 1>rostych llOIZach stanąć we 
może ..• 

Redukcja i elronomia skrajna w budże
cie - n.ietylko tu. ałe i w. każdej innej in" 
stytucn. wszedzie i bez przerW1y trwała 
orzez cały rok ••• 

Czyż - u licha - nie znaJdz.iemy ani 
fedneg-o punktu śwktLnelg-o w całej tej 
demni, zwanej ofi.cjaillnie: rok 192!5? Po
szukaim·y ... 

PRZECIEŻ SA I .JASNE PUNKTY ••• 
CZY nie warto byłoby zaznaczyć, że 

w roku tym Łódź - o iJ'e zasadnicw 
wciaż .leszcze· zas.tUlg-ui'e na nazwe g-luchej 
poniekąd pl'Owincfii - jednak siedmi.omi
lowym krokiem od Pipidowki się oddaNIa, 

W noc sylwestrową. 

Przechodzień: - Cóż to, niema tu policjanta, aby tych pijaków 
porozpędzać? 

Qłos z kłębow.iska ludzkiego: Jest, jest ... ale pod spodem. 
__ M. 

EN Hyg •• A4 ;ag 

"Za zdrowie pańskie I" 
-;s:-

. . 

Genjalny zawalidroga. 
Wypił cudzy kieliszek i 

Pan Hipolit Wiebiński wat różne spo
sobv zaczepiania ludzi. Był 00 2enjusz 
SWe20 rodzaiu. 

Wywoływanie awanltur w dużym i m<l 

łym stylu było je~o naiulubieri.szym za
wodem. 

Bajeczne tricki robienia ludziom na 
złość przychodzily mu do g-łowy przewa
żni,e oszołomionej silnemi dawkami .. illO

no;poloweg-o opiUJm" inaczei pOlskiej sj.
wUJchy. 

I wczoraj czujac w stanie mocnn [JOd
chmiel.onym konieczna ootrzebe zaczepie

.nia kogoś wS7;edł do iednei z restauracyj 
przy ulicy 6-20 Siemnia. 

Roz'e.irzawszy się p·o lokailu przystąpił 
do pewneg-o g-ościa i ni stąd ni zowąd Wy
chylił stojąCY przed nim nallany kieIiszelc 
wódki. 

- Pa ... panie czo pan roUJi? - krzy'k-

grzmotnął gościa po buzi. 
nąl napad.nięty wielce wziwionym g-to
sem. 

- Czemu pan się dziwi, panie samOt
ny. wypiłem na ·pańskie zdrowie - odlPo
wiada g-enjusz zacze·pianila ludzi. 

- Panie. idź pan do d.iabła. taki'e,g-o 
wspólnika do wódki co nie placi .i,a wcale 
nie potrzebuję - słyszysz awa.ntur:niku? 

Ohurzony do żywel!o Hioolit p,()zwoIU 
swojej .. raczce" SIlOCZąĆ na ooliczku IlOŚ
cia. .,Spoczęcie" to byt·o tak . mocne, że 
nauadnietv zachwiał sie w prawo i w le
wo i runął na oosadzice 7. rozbita twarzą. 

- A widzisz. życzyłem ci zdrowia, 
tyŚ byl za hardy, więc masz - zakonklu
dowal zwyciezca i ruszvl do drzw.i. 

Aqe tu w,padł w ręce po·licJanta, . który 
'odlprowadzit g-o do komJls a r.iafu. g-dzie 
"wywoływacz ?wanft' .. " no nr oto kwle 
przes.pał do mnl' 

;.;. 

lebranlna na dworcach łódzkich. 
a znaczni'e w kierunku Europy IPosua na- N tr t ł d' . d tkó d ol..... y h 
przód? rI) a(;}~ e wy u zanle a w. o pOufazn c • 
. Pr~ecież :o.k 1925 będzie . nOtowany w. /l / 'f.. , Oblężone nociągi. 

blstor.ll ŁodZI Jako rok, w kIfórym rozpo- (j 'V ;' r 
czeto kana.tizacje Komino:g-roc1u., vrzecież W o tniClh tY.l!oclnlach wz.mog-la się Ni1d tych ż'ebraKów ni~ kon'trolulie nla 
w tym wl,aśnie roku rozsz.erzono macznie niesly .je na dworcach kokiowych Ło- peronach. nikt nie interesuje sie tem, pod 
lód'Zką sieć linij tramwajowy.ah~ ,przecież dzi pi a~ żebr,actwa. jakim powrem ma,ja prawo wolneg'O .prze
slZ«eg- pfiaców i ud.jc śródrrnlie:iskich roZi1J.ły-Ze1,)J'!Cy rozmaitych typÓw i kate1!o- chodu przez caly pocią~. 
slo w tYm Toku oświetleniem, o jakiem nie ryj włażą bez zadnych [)Il"lJesZkód do wa- Naisitniei o-bleilone są J)OCią2i kurier
myśleHśmy przedtem, przecież od 192'5 r. Ilonów kolejowych i w sPOsób niesłycha- skie. Do Drzedziałów wchodzą [)If'zyzwlOi
~kotlowato się na ul.icacl1 Łod'z.i od auit i nie ootreU1Y WYłudzają datki od ooc;lróż- cie ubrane kO'biety rzekontro 2łuchomeme 
oublic'T.nvdh 1:::1 ks6 wek. DYch. .i z ą1.eslYcll.~lHI ~tał"~ ... ll"~~ "fI!~~. 

Ofiara !I!haussy" & 

Pan Izydor, człowiek stafeczny i S1)O, 

kojny, da·! sie jednak unieść b ili SlPekuJa. 
cy.Tnej. 

Nie mÓLg-t przecież sPoJ!lądać oho.ięl
nvm wzrokiem na ludzi·. zarahia}ą,cych w 
ciaaiu kilku dni sp·ore sumy. s'łyslzal wcią.i 
o kursie dol!ara w uramwaliu, w cukierni. 
u fryzjera. w kinie .. , 

o,pędzat się przed pokusa jak przeó 
. mucha. na,tręfu·ą. ale ty1ko do czasu. 

Kdedyś nic nie mówiąc nikomu. wyrnic 
nil wszystkie papiery wartościowe. do·ło

żył zebrane z mozolem oszczedności g-o
tów!kowe i zaopatrzył sie w odlPowiednią 
P9.r,crre dO'larów po dWll;oo.ście złotych. 

Zdolbył je d'zięki stosunkom. za po·śred~ 

nicfwem 'P'l'zvjaci-e1a, który przysiegat że 
lada chwilla kurs przekroczy pietnaście. 

Pan Izydor iedna,k ślUlbow.al sobie, że 
ni,ż~ dwudziestu nawet rodwnemu bratu 
nie odda. 

PostanowH czekać ci.emliwie. 
Z chciwością chwytal g-azety z urzę

dowem notowaniem kursów. informował 
sie 'pO cukiernia,ch, g-dzie oJ>erowata czar'" 
na g-ietda. oosłuchiwal w fr.amwaj!U, alI e 
jakoś pomyślnych wieści docz·ekać się nie 
m6g-t bo dOIIar chyba' j;uż na złość. zacząJ 
spadać coraz niżej.. 

Pan Izydor pomizerniał, stmcil apetyt, 
schudł, a po modniu wyg-lą,dal jak kalen
darz do zdzieranra przy końcu roku. 

Pan Izvdor fymczasem, nie mo~~~c do
czeka,ć się DOprawy kursu, zdesperowartll 
ponies,joną stratą. DOs"ta,rrowJ.ł rozstać się 
z życiem. 

Ponie"""7, jednak pierwszy raz :po,p'et
niał samobój'Sf\,· ... i nie mial p'od 'fY'l1! 
w7"'!'ędem wprawy. kula zamiast w serce 
trafiła w lustro, HUJkąc j.e w kawarki. zaś 
samob6ica padł na ood10g-ę j zemdlaf. 

Do pokoju wbieg-la prze!'IaŻona matron 
ka. nawhita aaa.nnu ... 

Wezwano lekarza, który rychło ocucił 
choreg-o. 

Po powrocie do przytomności pierw-
sze 'słowa ieig'o były: 

- Po czemu dOIlary? 
Mat'żonka sz!lochala bez 'Przerwy. 
- Ni'e g:niewad sie - rzekł - zrooifem 

to z rozpaczy ... 
- Jesteś uratowany, nie mówmy O 

tern. 
- Może się g-niewasz, że kUJPilem do-

lary? WSZYSCy je nabywa:li. .. 
- I o to nie mam pretensdi. 
- Więc czego p.lat.zesz? 
- Mam ty,liko Żial g-ferboiki do ciebIe, 

Źle kupiłeś te dolary w sekre·cie przede
m'ną. 

rieeW,W .. ldY4 e 

podróżnym kooerte z dwoma bardZiO 11-
chemi kartkami wido.kowemi za cene 1 zł. 
Natrętów niepodobna się pozbyć. siada.ią 
naprzeciw p'odr6ż,ne'g-0 na ławce i mole· 
s.tu.ia tak dJug-o. aż poci'llg' ruszy. 

Można sobie wyobrazić jakie wraże· 
nie wywołują te żebrzace masy na za1Zra
nicznych oodróżnych. a z pewnością za 
powrotem do siebie do kraj.u opowiadają 
o Polsce jako o kraju naj;si1lnied rozwieł'
możni oneg-o żebractwa. 

--~or.-----
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SPORT. 

Wal~a ~WÓ[b oloflYmów kOńUY ~i~ kł~~kq ~ine[kie~o. Nowa faztf), rOlwolu fińskiego związku 
. lekkoatletycznego. 

podwójny nelson Wargi zmusza go do kapitulacji. Gdy zapanuje zgoda ••• 
Z Katow.ic doooszą: 
Decydujące sw'tkanie Pi:neckiego ! Var 

gi śdąronę!o :tłumy ptlbliczności do sali 
Powstańców. Watłka prowadzona prtz.e
ważnie w pozycji stojąceti. 

Wobec czego sędziom e przyZ!I1.aM ZWY 

cięstwo Va'rdze. 
Publiczną tajemnicą było, że PiTIecKi 

już prz.ed walk3, czuł się Ź'le SkaTtżył s'itp na 
ból żołądka. JWi podczas wa~:ki moŻ:tJ.a by 
lo z.auważyć slabą formę u Pi.neck-i,ego, to 
leż g-dy Var:ga z.aolożyl mu podwój,ny n-el
son. Pilnecki legł na obie topanki. 

P!itis!ki ZW1i.8,zeik, Lek'koaitlelyC'Zl1Y prze
chodzi o·beanie w nową fa'z.ę swego roZ'Wo 

. ju. Jak ogóln.ie wiadomo, i'sftnialy dotych
czas w Finlandji drwa związki, sportowy : 
roboWc'Zo'-s'poTrowy . 

Leklką przewagę wykazał Pi:necki w 
27 mili'!., jednak uda'to s,1ę VaTdze schwy
cić PineckiegD w podwójny nelson i po 3 
min. (ruszenia PiI11ecki po<ddał się. -:0::---

Oba posi:arla'ly doskonałych leklkoa1'je 
Mw, a sz,czególnie ostatnila Olimpitada ro
botnicza w F'ranQdmcie nad Menem przy
niosła fii~skim robotnikom at1e~om wSiPa
niale wYll1i!ki i zwycięsrwo w ogólnej punk 
bcji. 

Z sekcji pań K. S. "Polonjall
• 

Związki te olba dotychczas żyty w nie 
zgodzie, na tle socdalnem tj. zW'iąw'k robot 
niczy tzac1howywał swą odrębnQtść k1aso 
wą. 

Są s.p.orfmvcy, którzy trenują do za
wodów, są inn.i, którzy lirelnują do fotogra 
(li. A zwłaszcza iil1ne. 

Ten lkier,unek w SptO!!'Cie przyję.la Il1P. 
sekc'ia pań K. S. Polonja w W~rszawje. Po 
łr,irtmrfalnie odbY'tej kampanji s.porl.owej w 
,z,imie roku 1924/5. w której lekkoatleit'k'i 
Polonfji na śniegu z gotem.i nogami w lek
\cO'atlerycZil1Yoo Kośtj'umach fLgitrowa-ły na 

z.pa1tach wszYlS'tkicih piSilTl i1usfrowanych 
. PoJsce, przyszedł sezon z:awodów na 
ł),Ż'l1il ~ boiSKU. 

Po Jednym czy dwóoh wysTępach za
wodniczki zni'kły z powierz.chni z:iemi. 
P.rzestały starlować. 

Z chwi~ą. gdy jednak śnieg ponownie 
oful'ił 7liemię i 'lekkoatle.tlki i.nnych klubów 
pochowaoły się po hala-ch i salach gimna 
stycznyc'h. pail1ie z Po'lonji rozpoczęły na 
nowo S\v~ój dość swoi'S'ty trenin,g, hędq('y 
zr,eszrą w pewnej s:P'rze,czn.ośoCi 'Z ,przepisa 
mi zagrani,czny.ch trenerów. 

Zdjęcia z trenilng<U 1l1a śn'ieg;u Z'nowu za 
cZYlna.ją sLę po1a w.iać w pismach. 

Osła"tll1io, dzieki in'icjatY'wie najtpoważ 

niejsze-go k,luibu sportowego Tamparec'n 
Pyritnte, doszło do porozumienia i a1leci 
należący do Zw.iązku robotniczego będą 
nta przyszłość reprezentowali barwy Fin
I a:ndii na !oren:e międzynaTodowym. 

Zyskuje więc drużyna reprezenr'1cy'i
n,n, fińSlka doskonałet;o b iegaC7;a na 80f'J m. 
~.I.iIli!lI!S~.!L~:"'!'~l7C:":~~ 

PamiĘta!cie «) inwalidac~ 
wojennych! 

ŻYCIE EKONOMICZ"Em 

• 
nlOWYe asek tyt 

Niebezpieczny eksperyment. 
. W os~atG.h dmiach tz,apaoowały na n'n 

ku 'wyrobÓ'\) tytoniowy.oh 'takie anormal 
'tle slost\n~.d, lik za czasów marki polsIGej. 
~kta<jy mOllonłowe zaprzestały z dniem 
Z8 b. m. sprzf.'lawać wyroby tytoniowe, 
nIe dostarczają, nawet dawno zamówione 
~o 1 częśdowo 18placonego towaru burto 
wulom t sklepotr. 

cze:śnie 'Z poooiesieniem cen p~pierosów 
śred'n~Cih i lepszych g-ałun'ków. 

Pyta,nie, czy - w okres'ie pO(pr'awY 
kurSlu złote.go, kiedy rząd na innych po
lach dąży do spara<!iżowall1j,a faai drożyź
nianej, ldórabv mogła zn1,wecz~ budżef 

'pafl5twOwy, - mptowna 7JWYżka tytoniu 
nie zachęci bandlu do pOdnoszenia cen? 

Obniże.nie pla'c urzędniczych i W'ztro'Sl 
bezroho.cia sprawią, że konsumcja wyro
bów tytoniowY'ch oibniży się 'W znacznY'm 
sto'])n'iu, Q He ceny zo'Staną zlbyf szybko 
pDGtn i esi o·n e. 

Trzeba pamiętać, że w dzisiejszych 

warunkach kaida p.odWyżka cen jest ni~ 
bezJ)ie011nym hnJlul'Sem do wzrostu dro
żyzny. Uważamy, że mono'Ix)1 tytoniow~' 

powinien ws:t'!rzymać się ze zmiaiJ1ą cenn; 
ka do wyJaśnien!ia sy:tuacji fin.ansowej 
gospodarczej państwa, i nie '''T",",,,łT~ 

zamę'titt na ry!nllm. Nie wą'tpimy, że 
siter s1carbu, kTóry z.noszą'c mnożni 
chomy \V polborach ttrzęruniczyCih, 
wiedział się tern samem prze·ciw 
szeniiU cen, nte P()Q';woł1, aby 
państw&wa, }aką Jest mon{)J)Ol 
wyw.oływała drożyznę w kraju. 

--:0::---

W wynilku tef4) handel deTaHczny po
t:lbawiony 'wtsnal 'kwaru, a na rynku wy .. 
hvorzy! się pas~ 'tyronlowy. Znawcy s~o 
.mnków monopo~wvch kwes1ijonują stusz 
ność poc1niesieni~ cen wyrobów tyfonio
wych temibardz.ie~ że monopol tytoniOWY 
poczynił duże za~v tytoniu sur&Wego 
przy knrSJie niżej 6 dQtych za dolara. Z\Vy 

ika cetn ma otbjąc łepsze gatunki papiero
~ów, które ~ku'tek Jęd-zn.cj jalkości wyro 
bów monopo'n tytonbwego były jesZC'ze 
mO'żJfwe do ·fJ1~enia. 

Jakie podatki płacimy w 

Nicior.tunll1l próba z wY'puszczenlem 
paptews.6w .Kair" po 10 groszy za sztu

. kę, które ze \'rzględu na wygórowann ce
nę nie cieszyły się pokupem, zmusil'a mo

,nopol ,tytonio'\\y do pewnego obniżenia 
c.eny tej ma tiki , które ma nastąpić j,edn.o-

Minis'terstwó skarbu przypomina ptat
nikom. że w styczniu 1926 roku przypa
dają d.o zapt.atv nas!ę\pu.iace ważniejsze 
podatki bezpośrednie: 1) do 15 styczni,a 
miesięczne Wlpłaty podalIku przemvsłowe
gO od obrotu, osią.g-'1ię'f.ego w 'POprzednim 
miesiącu przez przedsiębiorstwa handJlo
we I i II kalegoryj i 'przeinvs!owe J - V 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
LOiJldY\fl. Nowy Jork 4,85 1/4, tIo!aIl1tdja 

12,06, Franc.ja 127,75, Be'~gia 106,95, W'to
ohy 120,20, N:emcy 20,38, Szwajca-rja -
25, l{) , D,ail1ja 19,65, Szwecja 18,07, Norwe 
g1ja 23,90, tIelsingfors 192,56. 

Palryż. LondYln 128,05, Nowy J.ork -
26,41, Szwajc,ar}a 510. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 123.545 -
123,855, 100 dolarów amer. 519.35-520,65 
czek na Londyn 25,20, 1elegr. wypta-'(y na 
Berlin 123,605 - 123,915. 

Zurych. Paryż 19,60, Londyn 25,11, No 
'NY Jo'r'k 5,17.2, Berlin 1,23,1. Wiedeń 73, 
WarszaWJa 59,50, BlldalPesz!t 0,72,5, Buka 
reszt 2,38,5, 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 
NOfWY J.o·rk. 30. 12. - DO',v6z bawettny 

do portów Atlantyku i Golfu 37,000, we
wną'trz krajU 17,000, wY'wóz do Anglji -
14,0010, na !ImntYlnent 16,000, Loco 20,45, 
styczeń 19,65 - 19,70, marzec 19,52 -
19,55, kwiecień 19,30, maj 19,12, lipiec --
18,75, sierp;ień 18,SO, wrzesień 18,24, paź 
dzi.ernik 18,13 - 15. 

NOIWY Orlean. 30. 12. - Bawdna. Lo 
co 19,85, styczeń 19,57, marzec 19,M, maj 
1&,70. lip'iec 18,40, październik 17,64. 

Liverpool, 30. 12. - Bawetna. Otwar
cie g,ieldy. Styczeń 10,01, marzec 9,99, 
maj 10,10, JJpiec 9,96. , 

Bl·ema. 3'0. 12. - Bawetna amerykalI
ska 21,70 cent6.w dolarowy.ch z:a lbs. 

kategoryj; 2) do 31 st 
ciei rałv podatku Pl·zem. 
tu za pierwsze półrocze 
kości jednej trzeciej 
rzonego ·pod.atku: 3) do 
ta podatku .od skrzynek 
bliczonego za cały rok 
dochodowy od upos · 
mery tur i wynagrod 
- w cia;gu 7 dni. li 
nia potrącenia poda 
podatki. na które pr 
kazy ptalnicze z 
s.tvczefl 1926 roku. 

Na 
Warszawa. 31. 12. 

na rynku Z'boża panuj 
zawierano mało i 
ilości: natomiast s 
t.ie to\varu do z 
szych dniach roku 
nim spadku cen pan 
cja. Zależnie od 
dni). rozmiar6w 
stopowano od cen 
Jych. Brak gotówki 

t 

Eirue Be~.ga, k'tóry ,posl'awrl 0Z/a'S, lepszy 
od rekordu Nurmiego, dalej doskolnatych : 
Śorcdnuo i dtnrgodys'tau'S,o'Wców Etjo1.en., V'r, 
la i Jekcle. ' 
~~~"~"~""~a 

Nowy prezydent Portugalii Bz.rnardb ... 
Machado. 

Największe fabryki weł
niane w Łodzi zamykaj 

swe podwoJe., 
W bieżącym tygodniu w 

bardzo krvlv1cZ!T1,em p('1f'17/'lTliem 
stu wełnianego. z.ostat.ią ca tko 
knięte naste!pujące PTzedsięb ' 
k.ie: Karol Eisert i Wilhelm 
Zamknięcie fabryk tych jest śd 
zane z zaprzestaniem dost 
firmy zarrraniczne surowca. na ' 

się na.iwiększY'ch i 11 
łódzki'ch przedsi~b 
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l (' ..,-~} .~.O' ., 
Dziś, w czwartek, i jutro, w piątek, ostatnie 

dwa wieczowwe przedstawienil3 sensa'~Y'jnej, nie
zwykle efektownej sztuki M. Lengyel'a - "Plo
mie·nna ,no.c Ar.too1·i" z Izą Koztowską w roU tytu
łowej oraz Stefanją J ar kmvską, Konstantym Ta
tark,iewiczem i Alfredem. Szymańskim w rolach 
gtównych. Szczerą sensację wywołuje w aktach 
I-YIn I III-cim przejaw sa,mochodu pr,zez scenę· 
Muzyka cygańska oraz tańce w akcie II przyj
mowane są 00 wjoozór huczne mi oklaskami. Sz.tu
ka zdobyła pełny sukces zarówno 1.1 prasy, jak i u 
publi07.J10ŚCi. Ceny z:t1Ji!żone~ 

W sobotę xIII-ta premiera seronu rozgłośnej, 
granej z olbrzymim powodiZeniem na ws,zystkicll 
scenach europejskich komedjo-.fal\"sy Hennequiil1'a 
, Veber'a "Codzie,nnde o 5-ej". ReżyserUje Kon
stanty Tatarki,eWli.Dz. Główną roJę kobiecą, Ginet.
ty. wta.śolcieJ.kd bail'u wykona Stefa.nJa Jadtowska, 
Inne role kobiece: J'fena Qr.ywdńska, WamJoo JeFz
malIlows.ka, Zo<f~a Tatadtiew1l.ozÓ'Wna; g!óWl!le mę
skie: Ka.ziJm4e.rrl; Sz:ubert (Prooaroan), Ta<leuSlZ 
K:rotke (Le Chambene), LeopoM KomoX1niJCiki (bu
chalter MaTVeJ), BieliJOZ ('Meat>Clredoo). 

Jutro, VI piątek, sobotę oralZ w nied.z.idę o g.od.z. 

3 m. 30 po połudnnu tny kolejne po cenach mim
nyołi ,przedsŁawielllla czamjącego ,,KOIPcin.ts~ka". Bi 
lety w kalS!ie zamawiań cOO:ztiennie 00 10 rano do 7 
wdeczór. 

W prÓbalCh lPod kJer,unkiem reżysera JamJa Ko
'~hamowńJCZa grośna &zt.uka hj,s.łorY'(lZ.na Be·ma.r<la 
SbaJw ,,Swuęła Joanna"; która będzie następna, po 
."Codziennie o 5-ej" premjerą. 

TEATR POPULARNY. 
. .. '--r .... 

I ~," ' 

. . Og-rodowa 18. . . 
Dzliś, w C7JWartek, Q godz. 8.15 wiecrorem. po 

eenach na1nó.ższych :p-remjera sztuki ze śpiewami w 
5 odsronach ,p. t. "Nad przepaścią". W gtównych 
rolach pp. ZieJ,i.ńska (Olimpja), Sz.cze.pańs-ka (Ma
na), Górooki (feHks), BoJko'\V1Sik'i (K'<I!roJ). Piosenki 

guecie i s010) odŚiPiewają pp. ZjeLiń~ka ł Ro
GÓJe·cki. Reżyse'J'Owal M. Bielecki. 

. (Nowy R·O<k) o godz. 4 po poI-udn.iu 

"ŁODZKIE ECHO WIECZORNE", - dnia 81 ~ru(t,"ilł 1<>25 rot<'u. Nr. 292 __________ .. _~ _ .... _ ..... ,:,t.-, ____________ '-' ___ ;..:. __ -.. 

1lO cenach zniżonych (od 50 gl1'. do 2 zł.) 1>0 raz 
przedostatni "Betlee.m Polskie"; wieczorem •• Nad 
przepaścią". 

W sobotę, o godz. 4 po południu, po cena ClI 

na~nilższych (od 30 gr) po raz ostatni "Be·t1eem pol 
skie". Wie·c·z·o:rem po ce,n<tJch na.jui:ższych "Nad 
J)rllep a śoi ą" . 

"WESOŁEK SYLWESTROWY" W TEATRZE 

MIEJSKIM. 

Artyści Teatru Miejskiego urządzają dziś dwa 
nocne przedstawienia o jednakowym dohorowl'm 
programie kaharetów artysŁy.::znych. Początek 
l-go o godz. 12-e.i. 2-go o go.dz. 2 po pótl')ocy. W 
celu uprzystępnienia jakna.jszerszym warstwom 
publkzn-ości tych przedsL ., Ień cena na lI·ie p1'7 ('.1 

stawienne zniŹJona. Na program zie:'., się: skctch} 
balet, śpie.w, tańce, duety i t. d. Udzilat całego to
waJrzys.twa. Pozostałe bilety nabyv;i1ć można w 
Grand-Hotelu (sklep "Mignon",) od 5 po po!. w 
gmachu tea,tru. 

Wiel~i wie[lór humoru i ~mie[~u. 
"GRUNT SIĘ NJ.E PRZEjMOWAC" ... 
Przy,pomi.na mi się przys.!owie "zawiele p.rzY

jemności prz.estaje być przyjemnością". 
Rz c,zywi·ście si·edem &,wtesek po 1 lub 2 ak

tach - to. za duża dawka środka 'l'ozweselającego 
który. ialko użyty w nadmiarze zaczyna wreszcie 
działać... narSe:nnIe. 

Moma lubić cias-tka deserowe, koo1rtury. ale 
Wl'litpię, żeby ktokolwiek pochwalit menu, złożone 
z samych s!odyczy .... Można przepadać za dowcip 
neml fa·rsaJItli f.i1mowemi, pelnemi "kawałów", ale 
program, ztoż,ooy z 7 fars może każdemu dosz.częt 
nie obrzydziić postać na}ulubieńsz.ego komika. 

A na miano tatlde Iiaroild Lloyd bezwzględnie 
nie zasluguje. Lloyd - to na~nQwszy kr6l śmie
chui h-UI11Oil''U. Prześcignął nieżyjącego już diZiś 

Maxa Undera, prześcignąJ Chap\.ima. PaŁ i Pa
łachona, Grubaska ek etc. - wszystJldoeh. KrólUje 
ttie.pod:z.ielnde. 

LeO?: pomYSr tWoOrzenia "wieozor6w śmiechu", 
la,k to uoezyniła dyorekoeja "A,pollo", uważać należy 
m bardzo niefortunny o ile do'bra fa'rsa, dodama d.o 
dramatu ewentualnie do komedii jest zawsze mUe 
wddziail13., o tyle zlepek kilku fa'l's tego samego 
fy:pu i w wyk{maniu tych samych artystów jest . 
pom-awą, trudną do przelknięci'a i strawien-ia .... 

Dawajcie na śmiech i humor ~ owszem, aile 
w oo<rmadnych daw1<ach. St. 

bejem fw okularach) 
- do Angory. 

płodów 

W R .... m!l\!Jl Istnieje specjalna komiSJa 00 oa~ani". grubości lodu, ma to na cdc 
uchronienie ludności od nieszczęśliwych wypadków. 

'* • A 4;a iŁ ..... 

Ze Związku Podoficer6w Re
zerwy. 

Komisja Organizacyjna Z w i ą z k u 
Podof. Rezerwy za naszem pośrednic
twem podaje do wiadomości, że Nadzwy
czajne Organizacyjne zebranie Związku 
Podof. Rezerwy odbędzie się w dniu 3 
stycznia 1926 r. o godz. 2 w pierwszym 
termiaie1 o godz. 3 w drugim terminie 
w sali R a d y M i e j s k i e j przy ulicy 
Pomorskiej 16. 

~:-.:---

Dr. 

choroby skór
ne w'osów we.' 
neryczne i mo-
czopłciowe -

Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
ento-ena od 9-2 
4-<::~ od 4-5 dla l)al\ 

Oddz. poczekalnia 
2awai!lzlita :'ll! • 

tel. 25-'38. 

1ii2i11itUJ 

OfitO~lfHłA fUrOra ID r,lUR 
o który opn:ec! .f~ maż. najbardziej za
ehwiana firma, nte upadułe nigdy, ikoro 
tylko ai~ zwróci • rad~ reklamową d. 

AKWIZYCJI OQŁOSZEI"ł 

FUCHSa 
Piotrkowska 1fs 60. Tel. 21-38. 

w.- lsiURO PROSB i ZAZALEi\J ~ łłaino\VS28 

Dr. II" :..:. 

Hótanor 
CholPoby sk6 .... 
ne, .,enerJ'cz. 
ne i moczo
plcio"ve Lecze
nie sztuczn~m 
słońcem l1órs-

ki~,'Jl. 
' DZIEL:-iA .~ g. 

telef. 28·9'3. 
Przyjmuje oj 8·H 

do 4 - 'lo 

"Informator" 
Łódz, ul. Piotrkowska Nr. 182. 
Pod Iderunkiem długoletniego specjalisty. 
- - Biuro najkorzystniej redaguje - -

MA~KAff~· 
::~~Wt:: 

nA RATY!!! 

Prośby i Skargi 
Do wszystkich Urzędów Państwowych w naj-l ~: :l~o;~~t::~;~r~~~j.~~~nE. J 
,======~ 

Peruki-PoJecsk 
poleca Salo!l Fryz
jerski p. f . .BMle 

Tete" ulica 

Honstan!YDI1wsła 15. 

Phcyki i kuchenk 
prieno§ne, kaflowo 

szamotowe. 
B-cia 

Koźmińscy 
Główna 51. 

M 

NOWO OTWORZOny ~lA6AZYn 

M-E-B-L-I 

Polecam mniejszy lub Większy I 
K 

Uzywam p.J. Gel-

~MPlfI MUlłU"Y ~l~~l~~~~;~l:~~ 
NA BALE, ZADA WY, WESELA 
i t. p. oraz UDZIELAM LEKCJI 

na SKRZYP[A[U i MAnDOLIniE 
poleca w wielkim wyborze wszel. 
kiego rodzaju meble oraz kuchen
ne na najdogodniejszych warunkach 

' :: na raty i za gotówkę :: Ceny pl'zyst~pne. • •• 

M. fOGEL 
'-

GŁÓWNA Wiadomość w Zakładzie Frytjgrskim 
-Nr. 47.- BRACIA nAWROCCY 

JiJ Łódź, JlI. Nawrot Nr. 54. 

.~---------------

Nr. 16 .oraz zapła
cenia komornego w 
przeciwnym razie 
proszę zabrać po
zostałe meble t. I. 
łóżka. Szyja Pelc
man. 154 

Ceny ogłoszeii: 
i 'w tek§cie 30 groszy za wiersz milimetrowy l-lamowy (strona 4 lamy) 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Zagranieme o 100 procent drożej. 

25 " •• .. .. .. 4 .. 
• 25 • ... Ił 4 .. 

• 25 ..... " .4. 
6 " • .. • 10 .. 

bOl~"u'ki",ani<> pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego "Kurjer Łódzki" 
. ul. Zawadżka Nr. 1. 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i 'ofiar 
administracja nie oOpowiada. 

Artykuły nadesłane bez omaczenia &c."1lorarjum uwar 
me są za bezpbtne. I 

Rękopisów ur6wno użytych jak i oJrr..:~;)rych redak
cja nie zwrac .. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
:m~~ J}JatówsJd. 


